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Wychodzi codziennie o PA 5. popoładniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za graniea kwartalnie złr. 7:50. 


Pręedpłatę przyjmujemy tylko na „cały miesiąc. 
u samiejscowa winna się kończyć mie w srodku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 29. Czerwca 1890. 


GAZETA NA 


RODOWA 


Rok XXIX. 


rzedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują : 
We DWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczaąowska |. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
` rola Ludwika l. 9. 


, Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYZU: A. Adam t EARN rue de Saints- 
Peres 81. — We WIĘDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfise e 10: Rudolf Moose, Seiler- 
stądte 2; A. Oppelik-VŚtubenbastei 2. AM- 
BURGU: _A. Steiner. FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube © Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 
CENA OGLOSZEN: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lnb jego miejsce 8 et. —- Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


Biura Redakcji I Administracji: ul%Łyczakowska 3° 
Telefon 104. i 


Lwów dnia 28. czerwca. 


Onegdajsze wybory do sejmu moraw- 
skiego zakończyły się stratami staroczechów, 
zadanemi przez młodoczeskie stronnictwo chłop- 
skie. Strarili oni 6 mandatów, a mianowicie 
w Kromieryżu, Zydłocnowicach, Ołomuńcu, Jezwe, 
Datszycu i Trebiczu Strata mandatu w Trebiczu 
dotknęła Staroczechów tem więcej, że przegłoso- 
wany tam został, jeden z wybitnych ich prze- 
wódeów radea dworu Meznik. Niemcy w walc» 
wyborczej nic nie zyskali i nie nie stracili. 


Donoszą nam z Gracu; Na onegdajszem po- 
siedzeniu komitetu wyborczi go liberałów został 
jednogłośnie odrzucony kompromis z kle- 
rykałam i. Baron Moskou i hr. Samberg byli 
nieobecni z powodu «choroby. Książę Alfred Li- 
chtenstein wzywa w  Volksbacie konserwa- 
tywnych wyborców, aby nie brali udziału w gło- 
sowaniu. 


z natężoną ciekawością, zwłaszeza co do owej czę- 
ści ostatniej bułgarskiej noty do Por- 
ty, która Silnym i grożącym niemal tonem mu- 
siała zwrócić uwagę. Nie ulega już żadnej wątpli- 
wości, że wystąpienie to bułgarskiego rządu, ma 
konsekwentne cele. Jak bowiem donoszą z Sofii, 
powzięła Bułgarja całkiem poważny zamiar, wstrzy- 
mać wypłatę trybutu na wypadek dalszego apa- 
tycznego zachowania się Porty, względem coraz 
bardziej piekących potrzeb Bułgarji, dotyczących 
ustalenia jej międzynarodowego stanowiska. Na 


s każdy sposób mniej byłoby to niebezpiecznem dla 


? 


Bułgarji niż ewentualne ogłoszenie jej niezawi- 
słości. r 

O bułgarskiem krizis 
D ga pisze Times: Żałować należy, że dr. $ tr ań- 
skl widział się zmuszonym wystąpić z minister- 
stwa 1 że reprezentant Austro-Węgier w Sofii p. 
Burian był względem niego nieprzyjaźni K 
sobiony. Fr. Stranski mie był nigdy Mne. 
lem Austro- Węgier, czy po tym fakcie nadal nim 
e będzie, to inne pytanie". Dr. Stranski był, jak 
dalej Times powiada, jedynym członkiem w sofij- 
skim gabinecie, który na Stambułowa wywierał 
wpływ miarkujący go. Obaj byli przyjaciółmi i 
i pozostaną nadal takimi. Dr. Stranskiemu było 
łatwiej znacznie utrzymywać stosunki z dypłoma- 
tami niż namiętnemu Stambułowi. Na swoje nie- 
szczęście, nie był od księcia lubianym. Minister 
sprawiedliwości Tonczew, który także chciał 
ustąpić, dał się Z trudnością do pozostania na- 
kłopić. Minister finansów Szalubaączew ustą- 
pił z gabinetu dopiero po trzykrotnem wezwaniu 
Stambułowa ; żegnając się z urzędnikami, oświad- 
czył, że jest przekonany, iż w krótkim czasie po 
wróci na Bwój urząd. Te wiadomości podane przez 
Times, potwierdzają mniemanie, że krizis mini- 
sterjalne nie miało tak niewinnego charakteru, 
jak donosiły oficjalne telegramy z Sofii. 


ministerjal- 


W Paryżu utworzył się związek, którego 
zadaniem ma być popieranie my śli sojuszu 
rosyjSko-francuskiego. Związkiem tym 
kieruje jenerał dywizji Rolland, admirałowie Le 
Timbre i Fleuriot de Langle. jenerał Thory, 
markiz de Saint-Yves, barou Cambourg, dr. La- 
bonne i wielu innych, związek zaś nosl nazwę: 
„Societe des amis de la Russie“. Program za- 
wiera następujące punkta główne: Naród fran- 
cuski przechowuje głęboko w sercu pamięć nsług 
oddanych mu przez Rosję i nie pomija żadnej 
okoliczności dobrowolnego objawu swoich ucznć 
wdzięczności. Z drugiej strony bardzo wiełu ro- 
gyjskich patrjotów jest o tem przekonanych, że 
spokój Europy — jak się Aleksander I. na wie” 
deńskim Kongresie wyraził — wymaga wielkiej 
i silnej Francji. Członkowie komiteta mają za- 
szczyt odwołać się do wszystkich Francuzów bez 
różnicy stronnictw, którzy w serdecznej zgodzie 
z Rosją widzą rękojmię niezawisłości i całości 
ojczyzny. 


W onegdajszym numerze podaliśmy telegra- 
ficzną wiadomość © posiedzeniu Iz by fran cuz- 
kiejio interpelacji dn Breuilla w spra- 
wie zajść szkolnych w Vicq. Dziś może- 
odać bliższe dane, tyczące się tego burzliwe- 


Eg posiedzenia. Nagłe wprowadzenia świeckich 
nauczycielek w miejsce zakonnie w szkole w Vicq, 


oburzyło nietyłko konserwatystów, ale nawet nie- 
których republikanów, gdyż stało sie to wbrew 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
"A71Lxie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


W przesuwającym się przed moją pamięcią 
orszaku znajomych i przyjaciół, pierwsze miejsce 
zajmuje Walter Hartright. Otrzymałam od niego 
kilka słów, po wylądowaniu wyprawy w Hon- 
dnras; ożywione były lepszym duchem niż po- 
przednie jego korespondencje. 

W kilka tygodni potem wpadł mi w ręce 
wycinek z jakiegoś amerykańskiego dziennika, 
opisujący Odjazd tych śmiałych podróżników 
w głąb kraju. Po raz ostatni widziano ich wkra- 
czających do dziewiczego lasu z karabinami na 
ramieniu i węzełkami przerznconemi przez plecy. 
Odtąd wszelki ich Ślad zaginął. 

Nieprzeniknione także ciemności otaczają 
losy Apny Catherick i towarzyszki jej pani Cle- 
ments, Nie wiadomo, czy są w kraju, czy też 
zagranicą ; żyją-li, czy też umarły? Nawet adwo- 
kat sir Perciyała, straciwszy wszelką nadzieję 
odnalezienia ich, zaniechał bezowocnych po- 
sznkiwań. l 

Nasz poczciwy przyjaciel p. Gilmore, uległ 


woli gminy. Nieznaczny w rzeczywistości wypadek 
urósł nagle do olbrzymich rozmiarów i spowodował 
formalną walkę stronnictw. Minister Constans po- 
woływał się na to że w Vicq, tylko zastosowano 
ustawe. Jeśli ustawa szkolna jest złą, to należy 
ją zmienić, ale dopóki istnieje, musi się ją uwzgłę- 
dniać. Jak wiadomo przy głosowaniu odniosło mi- 
nisterjum zupełne zwycięztwo, gdyż postawiony 
przez Gługot'a a Dessaigne porządek dzienny, któ- 
ry wyrażał rządowi votum zaufania, został przyjęty 
300 głosami przeciw 157, wniosek zaś biskupa 
Freppel, aby w przyszłości żadna gmina nie 
otrzymywała świeckich nauczycieli wbrew swej 
woli, odrzucono 231 głosami przeciw 205. Tylko 
dziennikarski epilog tej sprawy brzmi osobliwie. 
Z wielkich dzienników republikańskich, tylko je- 
dna Republique Francaise chwali postępek gabi- 
netu; Journal des Dćbats a nawet Temps ganią 
go, inne dzienniki barwy republikańskiej uderzają 
silnie na ministra oświaty — słowem, stary brak 
jedności między republikanami, drastycznie tu 
wystąpił. 


Do niezliczonej liczby tych mężów, którzy od 
czasu dojścia do publicznej wiadomości trakta- 
tu angielsko- niemieckiego, o tymże z 
mniejszą lub większą znajomością rzeczy się wy- 
rażali, dołączyło się w ostatnich dniach jeszcze 
trzech i to wybitnych mężów. A mianowicie ks. 
Bismark, uiajor Wissmann i przewodniczący 
rady zawiadowczej niemieckiego wsehodnio-afry- 
kańskiego Towarzystwa, p. Heydt. Wszystkim 
trzem niepodoba się przedawszystkiem oddanie 
protektoratu nad Zanzibarem Anglii i wszyscy 
trzej nważają ten punkt traktatu za mogący spro- 
wadzić bardzo grożue skutki. Major Wissmann 
rzekł nadto w rozmowie z jednym z dziennikarzy: 
„Pan przecie nie oczekuje odemnie krytyki tra- 
ktatu angielsko-niemieckiego, bo znam za mało 
jego szczegóły. Oficjalnie bowiem o zawartym 
traktacie nie doniesiono mi nie a nic“. O 
samym zaś fakcie przyjścia do skutku traktatu 
mówił Wissmann: „że przyjmując wiadomości 
dziennikarskie za prawdziwe, trzeba uznać naj- 
większą ofiarność Niemiec, bo Zanzibar dla 
niemiecko-wschodniej Afryki ma takie same zna- 
czenie inilitarne, jakie ma Helgoland dla Elby, 
Aidery i Wezery. W ogólności obecnie, a pra- 
wdopodobnie jeszcze i przez długi czas, całe wy- 
brzeże będzie zależne od Zanzibaru, bo w nim 
Loncentrnje się punkt ciężkości wschodniej Afryki“. 
O fakcie, że Niemcy swoje granice tak dokładnie 
określiły, podczas gdy Anglia nie uczyniła tego 
jeszcze, wyraził się komisarz państwowy dość zja- 
dliwie. Paralelne lub zgodne postępowania kolo- 
nialnej polityki niemieckiej i angielskiej jest we- 
dług Wissmanna zupełnie niemożliwe, natomiast 
gwałtowna walka konkurencyjna jest do przewi- 
dzenia. 

P. Heydt wyrazil się o traktacie z pewną 
rezygaacją. Oto jego słowa: „Trzeba się zgodzić 
z tem co się stało, a natomiast starać się zdwo- 
Joną energię w postępowaniu, odzyskać to, co się 
utraciło. Pierwszem zadaniam Niemców jest wy- 


walczyć niezależność niemieckiego wybrzeża 
od Zanzibaru“. 


EE 
Oświadczenie posła Komierowskiego złożone 
w parlamencie niemieckim w nio Ka pol- 
Sriego (berlińskiego) przy głosowanin za przed- 
el wojskowem niemieckiem, 
po >: „” rnbryce rozpraw nad pomienionem 
przedłożeniem w autentycznem i prawie dosło- 
wnem brzmieniu, £ 
Ze względu na wielką doniosłość rowincjo- 
płowa para Pona parlamentarnom 
gw pokaże zę r py: niemieckim, 
„Projekt rządów i i aiani 
kiej rozwataliómy riwai jęk zanie arnui niemie- 
sze w tej sprawie artykuły s: i 
wo. Oświadczaliśmy się przeciwko 
że nakłada nowe ciężary na społecz 
jak T a pk ekonomicznym 
zbiedzone do tego stopnia, ża z i i 
dotychczasowe rę zt: że pod Mian alie znosi 
ponosi wiele a wiele krzywd, Niewątpimy, że Koło 
polskie nie inaczej sprawę tę pojmowało i oceniało 
Ze względu wszakże na zmiany zaszła w sferach 
rządowych, postanowiło nie głosować przeciw proje- 
ktowi rządowemu, ale wstrzymać się od głosewania, 
motywując dla czego zajmuje takie stanowisko. 
„ „Zajść tedy musiały ważne powody, skoro po- 
słowie nasi na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 


niemu dla tego, 
eństwo nasze i 
i materjalnym 


smutnemu wypadkowi. W pierwszych dniach 
wiosny został tknięty apoplektycznym atakiem. 
Oddawna już uskarzał się na dotkliwe bole głowy 
i lekarz ostrzegał go, iż nadmierna praca może 
mn się stać zgnbną. Rezultatem jego nieposłu- 
szeństwa w tym względzie jest, iż obecnie będzie 
zmnszceny przez lat parę usunąć się od wszelkich 
zajęć. Sprawy, któremi kierował, prowadzone s8 
obecnie przez jego wspólnika; on zaś sam osie- 
alił się na pewien czas w Niemczech u kre- 
wnych swoich, bogatych przemysłowców. I tak 
straciłyśmy jnż drugiego szczerego przyjaciela, 
lecz mam nadzieję, czasowo tylko. 4 

Biedna pani Vesey towarzyszyła mi 
Londynu. Niepodobna ją było zostawić wiae 
ridge House po odjeździe nas obydwn: czułaby 
się zanadto samotną: to też postanowiłyśmy, iż 
zamieszka przy młodszej swej, niezamężnej "sio- 
strze, utrzymującej pensjonat w Clapham. W je- 
sieni ma przybyć do Blackwater dla odwidzenia 
swej uczeanicy, mogłabym niemal powiedzieć: 
swej przybranej córki. 

Odwiożłam sama zaeną tę kobietę na miej- 
sce przeznaczenia i powierzyłam ją w ręce naj- 
bliższej jej na świecie istoty. Nadzieja zobaczenia 
za parę miesięcy Laury, jest dostateczną, aby ją 
utrzymywać nadal w niezmąconej pogodzie ducha. 

Co zaś do p. Fairlie, sądzę, iż nie popełnię 
niesprawiedliwości, twierdząc, AŻ doznał nieopisa- 
nej ulgi po odjeździe wszystkich kobiet z domu. 

Przypuszczać, iż nczuje brak Laury, byłoby 
poprostu niedorzecznością. Wszak upływały nieraz 


+ najzupełniej przedńioto- | 


onegdajszym postanowili głosować za projektom i w 
duchu też tym poseł dr. Komierowski oświadczenie 
wczoraj złożył. My mimo to, że w chwili, gdy spra- 
wa projektu rządowego nie była jeszcze w Kole 
zdecydowaną, otwarcie wypowiadaliśmy odmienne swe 
zdanie, dziś gdy została zdecydowaną — nie podno- 
simy Żadnego oporu, bo mamy to szezere przekonanie, 
że Koło polskie musiało i musi mieć ważne powody 
i przyczyny dla czego w sprawie tej takie stanowi- 
sko zajęło. Wierzymy tedy, że rozważyło wszystko i 
że w stosownej chwili wyjaśni eałą tę sprawę“. 

Kurjer Poanański zaś oświadcza: 

„O ile nam wiadomo, to Koło polskie w par- 
lamencie niemieckim powzięło powyższą decyzję do- 
piero po długim i bardzo gruntowym namyśle — a 
powody, które je do tego skłoniły były niewątpliwie 
nader ważne. My tych powodów dzisiaj rozbierać nie 
będziemy, ani też żądać od posłów naszych, aby oni 
je wyłuszezali ezy to ustnie przed wyborcami, czy 
za pomocą prasy. Nasze.n zdaniem, wszystkie dojrzal- 
sze żywioły naszego spoleczaństwa , niepozostające 
pod zabójczym wpływem tromtad ej polityki na- 
szych zaściankowych krzykaczy, wdzięczne będą Kołu 
parlamentarnemu za ten krok stanowczy, zrywający 
więzy tradycyjnych uprzedzeń, przynoszących nam 
w ostatecznym rezultacie tylko same klęski. Był to 
krok konieczny wobec simutnego położenia, w jakiem 
nas pogrążyła dotychczasowa nierezwaga i butne prze- 
cenianie sił własnych." 

Następstwa dopiero tej zmiany postępowania 
posłów polskich w Barlinie, jakie niebawem obja- 
wić się muszą — uczynią ją doniosłą także 
dla całości sprawy narodowej, której 
służymy, stojąc na gruncie polityki autonomicznej 
Galicji. Oczekując, że następstwa te będą wzmo- 
cnieniem naszego tn politycznego nąrodowego, sta- 
nowiska, wstrzymujemy się w tej chwili o1 bliż- 
szych roztrząsań postanowienia paszych wielkopol- 
skich reprezentantów. 


E OE 


Rola Polaków w delegacji 


dla spraw wspólnych monarchii. 


Zadanie delegacji dla spraw wspólnych mo- 
narchii austrjacko-węgierskiej jest o wiele obszer- 
niejszem, niżby z brzmienia ustaw węgierskiej i 
anstrjackiej dełegacji wnosić można. Budżet armii 
wspólnej i dyplomacji wspólnej, jako też odpowie- 
dzialność ministrów za prowadzenie tych wspól- 
nych instytneji i zarządu krajami okupowanemi, 
dają możność i nakładają obowiązek na te wysokie 
korporacje, stawiania wniosków, jnterpełowania mi- 
nistrów i żądania od nich wyjaśnień tak na sa- 
mych posiedzeniach, jak w komisjach, ewentualnie 
zaś pociąganiu ministrów wspólnych do odpowie- 
działności z powodu naruszenia ustawy w spra- 
wach im poruczonych. 

Kompetencja delegacji obejmuje zatem nie- 
tylko sprawy, decydujące o stanowisku politycanem 
całej monarchii, ale rozszerza się też na wiele 
innych spraw pierwszorzędnej wagi dła wewnętrz- 
nego rozwoju i dobrobytu każdego z państw i po- 
szczególnych krajów, w ich skład wchodzących. Nie 
cheemy nadto mówić już o imponującej przygnia- 
tającej przewadze budżetów wojskowych i wydarzeń 
międzynarodowych, które jednym zamachem zdołne 
są udaremnić i w niwecz obrócić mozolną pracę 
całych pokoleń, a rozprószyć naraz wszelkie za- 
miary i nadzieje, przewodzące gd lat dawnych 
państwowej polityce ekonomicznej j skarbowej. 


Z zadowoleniem więc podnieść możemy, że 
ożywienie dyskusji parlamentarnej w komisji bu- 
dżetowej delegacji austrjackiej w bieżącej sesji 
niemałą jest zasługą naszych delegatów : dr. Bi- 
łińskiego, referenta kredytu okupacyjnego, 


"'Popowskiego, referenta extraodinarjum woj- 


skowego i Chrzanowskiego, również członka 
tej komisji. 

Mówiąc o roli naszych delegatów, nie możemy 
również pominąć ks. J.Czartoryskiego, który wybrany 
w h.r. prezydentem delegacji, wywiązał się chlubnie 
zporuczonego muporaż pierwszy zadania, a złoże- 
niem prawdziwie koustytucjjnego hołdu monarsze 
„jako obrońcy wolności wszystkich poddanych na- 
rodów*, zawdzięczającemu swoją potęgę i wpływ 
dominujący „nietylko wzorowo zorganizowanej po- 
tędze zbrojnej, lecz także czci, miłości i wizię- 
czności ludów“, dał szczery Wyraz przekonaniom 
narodów, w którygh imieniu przemawiał. Bezsilna 
denuncjacją wrogiej nam prasy, której nawet owe 
podniosłe słowa uniknąć nie zdołały, jest dla nich 
najlepszą pochwałą, 


tygodnie, miesiące całe, w których nie wzywał 
jej ani razu do siebie. : 

Piękne słówka, jakie nam prawił przy poże- 
gnaniu o „rozpaczy“ z powodu naszego odjazdu, 
pozwalam sobie komentować w ten sposób, iż jest 
nszczęśliwiony, Że się nas wreszcie pozbył. 


Ostatnim jego kaprysem jest sprowadzenie 
dwóch fotografów, którzy reprodukują cenne jego 
zbiory. Serję tych odbitek p. Fairlie zamierza 
ofiarować „Mechanie's Institution“, ustanowionej 
przez Carłisle'a. Sznmne podpisy mają objaśniać 
profanów i tak: „Madonna z dziecięciem, Rafaela. 
Właściciel p. Fryderyk Fairlie, esquire.“ Lub 
też: „Moneta miedziana z czasów Teglath Fala- 
zara. Własność p. Fairlie, esq.“ Lub jeszcze: 
Szkic z obrazu Rembrandta, unikat, znany w ca- 
lej Europie pod nazwą „Plama“, z powodu jedne- 
go miejsca odbitego niewyraźnie w prawym rogu 
n dołu, która to niedokładność nie istnieje w ża- 
dnej innej reprodukcji tego arcydzieła, Cena 300 
gwinei. Własność p. Fairlie esq.“ i t. d. 

Kilkanaście tuzinów fotografij, zaopatrzonych 
tego rodzaju podpisami, było nkończonych przed 
moim odjazdem z Cumberlandu, a setki jeszcze 
pozostają do reprodukcji. 

„Ta nowa zabawka uszczęśliwi pana Fairlie 
na kilka miesięcy conajmniej, fotografowie zaś 
będą musieli znosić męczeństwa, będące dotych- 
czas wyłącznym udziałem Ludwika, z 

Tyle o osobach i wypadkach, które zajmują 


pierwsze miejsce w mej pamięci. I eóż powiem |. 


o tej, która jest pierwszą w mem sercu? 


W łonie komisji budżetowej odznaczył się 
w bieżącej sesji jako ponieką! spiritus movens 
dyskusji, poseł stanisławowski i profesor uniwar- 
sytetu lwowskiego, dr. Leon Biliński. i 

Delegat ten, znany z wymowy, wybitnych 
zdolności i rozleglej wiedzy, jest od dawna pier- 
wszorzędną siłą w Kole polskiem i komisji bn- 
dżetowej Izby deputowanych, której jest wicepre- 
zesem i wytrwałym pracownikiem. Dlatego z tem 
większem uznaniem witamy gorliwe zajęcie Się 
tego posła także sprawami delegacji, w której po 
śmierci $p. Ottona Hausnera, siły nasze zostały 
osłabionemi. 

Jako referent kredytu okupacyjnego, opraco- 
wał swój referat w sposób wyczerpujący i wywo- 
łał ożywioną dyskusję, która ua działalność rządu 
w okupowanych krajach. tamtejsze stosunki szkol- 
ne, finansowe i ekonomiczne, wiele nowego rzuci- 
ła światła. Nie poprzestając jednak na s rym re- 
feracie, poruszył dr. Biliński wiele innych spraw 
doniosłego znaczenia i wyjednał od ministerstwa 
bądź cenne wyjaśnienia, bądź wiążące obietnice. 
Podniesienie przez delegata potrzeby legalizacji 
istniejącego stanu w Bułgarji, skłoniło hr. Kal- 
nokiego do możliwie wyczerpujących w.tej spra- 
wie wyjaśnień, życzliwych w każdym razie dla 
Bułgarji. Interpelacja ta znalazła oddźwięk w pu- 
blicystyce państw bezpośrednio interesowanych, 
szczególnie w złośliwej napaści prasy rosyjskiej 
na polityków polskicb. u: | 

Słusznie podniósł dr. Biliński zaniedby wwie 
obowiązków ze strony urzędów konsułarnych 
w sprawie wychodźctwa naszych włościan do Ame- 
ryki. Nieudołność naszych konsulatów, które po- 
winneby cznwać nad losem obywateli austrjackich 
zagranicą, śledzić pctrzeby gospodarstwa krajowe- 
go, zapoznawać kraj z stosnnkami ekonomicznemi, 
produkcją i konsumcją zagranicy, wyszukiwać dla 
produktów krajowych rynki zbytu tainże, słowem 
być nietylko nominalnym, ale żywym i czynnym 
łącznikiem ekonomicznym między krajem ojczy- 
stym a zagranicą, jest powszechnie zianą, Nale- 
Żało się im tedy słuszne upomnienie ze strony 
delegacji, która dla nich fundusze uchwała. W 
związkn z tą Sprawą, jest inna myśl przez tegoż 
delegata podniesiona, mianowicie kwestja pomocy 
rządu dła ewentualnej emigracji Mazu- 
rów do krajów okupowanych. Z odpowiedzi mi- 
nistra Kallay'a okaznje się, że emigracja taka mu- 
siałaby się liczyć z potrzebą karezowania lasów 
dla zyskania gruntów pod uprawę, napotkałaby za- 
tem na razie na trudności; na wszelki wypadek 
jednak przyrzekł p. minister eweytualnej emigra- 
cji poparcie moralne i materjalne. 


W sprawie przyszłych traktątów han- 
dlowych słusznie położył dr. Biliński nacisk na 
potrzebę ochrony nietylko przamysłu, ale i innych, 
równie ważnych ekonomicznych interesów. W spra- 
wie tej, żywotnej dła naszej produkcji rolniczej, 
nie dał jednak hr. Kalnoky żadnych wyjaśnień 
bliższych. 

Również o szybkie przywrócenie szkoły 
kadetów we Lwowie npomniał się dr. Biliński 
i otrzymał przyrzeczenie | rzyspieszenia tej spra- 
wy tak, aby otwarcie szkoły już w jesieni r. 1891 
mogło nastąpić — byle tylko natychmiast 
przystąpiono do wymaganej budowy. 

W sprawach powyższych dał ten delegat po- 
budkę do dyskusji i wyjaśnień ze strony rządu. 
Nie zastanawiamy się tu nad udziałem dra Bi- 
lińskiego w dyskusji nad sprawami mniej blizko 
A dotyczącemi, jak np. w sprawie austrjackiego 

0yda. 

A Także delegat Popowski pozyskał po- 
wszechne uznanie dła wyczerpującego, gruntownie 
opracowanego swego referatu 0 extraordinarium 
wojskowem. UWD: 
kach polskich; przez czas długi piastowany chlu- 
bnie przez dra Euzebiusza Czerkawskiego, prze- 
szedł na dra Bobrzyńskiego, który go formalnie 
tylko załatwił; w zeszłym roku na dra Bilińskie- 
go; w bieżącej sesji dostał się do rąk najkomye- 
zentniejszych zapewne, bo i wojskowo specjalnych, 
p. Popowskiego. Sprawozdanie to podaliśmy w tłu- 
maczeniu w naszej gazecie, Również w dyskusji 
nad budżetem wojskowym uczestniczył ten dele- 
gat, powszechnie ceniony dla swych zawodowych 
wiadomości, nie gubiąc z oka i ekonomicznego za- 
interesowania kraju w budżecie wojskowym. 

Del. Chrzanowski nie miał wpraw- 
dzie specjalnego referatu, nie ominął jednak spo- 
sobności uczestniczenia w ważnej dyskusji poufnej 
nad budżetem — 1 to w sposób najwszechstron- 
niejszy, co ministerstwo spraw specjalnych poru- 
szyło i przyczyniło się do ich wyjaśnienia. Słu- 


Kreśląc te słowa, miałam wciąż przed oczy- 
ma Laurę. Zanim zamknę dziennik, muszę opisać 
wszystko co wiem o niej; a wiem tylko to, co 
mi doniosła o sobie w listach. 

Żadne pismo, w szeregu tej półrocznej ko- 
respondencji, nie daje mi dostatecznych objaśnień. 

Czy sir Percival jest dla niej dobry? Czy 
szczęśliwsza obecnie, niż w dniu, gdy rozstawa- 
łyśmy się z sobą? We wszystkich moich listach 
pytania te byty zawarte wprost lub pośrednio, 
łecz wszystkie pozostały bez odpowiedzi. Laura 
donosi mi, że czuje się zupełnie dobrze; że kli- 
mat Włoch służy jej znakomicie;Że po raz pier- 
wszy Od bardzo dawna przez całą zimę nie miała 
kataru; lecz ani jednem słowem nie daje poznać, 
czy pogodziła się z tem małżeństwem i czy nie 
wspomina z żalem d. 22. grudnia. 

= O mężu swym pisze, jakby o przyjacielu, 
który podróżuje z nimi i wytyka marszrutę: „Bir 
Percival oznaczył odjazd z Rzymu na dzień ju- 
trzejszyć, „To znowu: „Sir Percival ostanowił, 
iż udamy się taką a taką drogą”. » Sigi 
zywa go poprostu „Perciyalem*, kie tytuł. 
razy na dziesięć do imienia jego %0 i EN 

W listach jej nie znać wcale PY 

kobiet wrażliwych, jak Laura, 
ża, choć na umyśle “o h miesiącach zwykł on 
w pierwszych poślabny” isuje mo spostrzeżenia 
wyciskać awe piętno, | Pod óżowała z pierwsz 
w taki eposób, jak gdyby podróżowała z pie a sę 
lepszą dobrze sobie znaną osobą. Nie widzę nigdzie 
śładn istniejącej pomiędzy nimi spójni i sympa- 
tji. Nawet, gdy robi projekta na przyszłość i 


Referat ten od dawna zostaje w rę- |. 


sznie też upomniał się o stanowcze usunięcie 
strzelnicy wojskowej pod Samborem przy pomocy 
nadzwyczajnego kredytu. Sprawa ta od dawna tuła 
się w parlamencie, «cieszy się obietnicami przy- 
cbylnego załatwienia ze strony ministerstwa, — po- 
mimo to strzelnica nie schodzi z otwartego pola 
i naraża okoliczną ludność na perjodyczne wypadki 
śmierci skaleczenia ludzi i bydła. | 

Nie możemy także pominąć milczeniem pra- 
cowitości posła Władysława Uzaykowskiego i jego 
wybornegy referatn o potrzebie zakładania sta- 
dnin, przyjętego przez delegację i zamieszezonego 
w jej rezolucji. | SA 

Czynności delegacyjne skończone, a z meru 
istotna, najważniejsza część działaluości delega- 


nej. P 
pe w wisłkiej eprzwie zagowiedzianych olbrzy- 
mich, a mało określonych, żądań kredytowych na 
cele wojskowe, delegaci nasi biernie się zachowali 

jestety aż do końca. 

Pep Sprawozdanie pana Kathreina w tym przed- 
miocie, parafrazujące li wielbiąco motywa mini- 
sterjalne , jest poniekąd — ale tylko poniekąd — 
usprawiedliwieniem biernego zachowania się z ich 
p” bezporównania większe wszakże z a- 
niedbanie ze strony panów delegatów na- 
szych uważamy, iż nie -podnieśli wcale głosu 
w kwestjach stosunków na lewą, że tak powiemy, 
rękę, z-sąsiedniem mocarstwem, szkodliwych dla 
ogólnego położenia naszego kraju, a wnikających 
głęboko w interesa prywatne naszego społeczeń- 
stwa. Mamy tu na myśli konwencję sądową i 
extradycyjną z Rosją z kwietnia 1864 r., doty- 
czącą wyłacznie niemal kraju naszego tylko, i ni- 
gdy nie traktowaną konstytucyjnie, jak tego wy- 
magają ustawy zasadnicze. Mamy dalej na myśli 
rozszerzenie tej konwencji na sądy wojskowe w r. 
bieżącym, ujawnione dopiero przez urzędowe dzien- 
niki rosyjskie. Mamy wreszcie na myśli owo Toz- 
porządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych (ale 
to nie zmienia natury sprawy międzynarodowej), 
iż nie wszyscy obywatele naszego kraju, doznawać 
będą pełnej, protekcji państwowej wobec pogwał- 
ceń ich praw przez Rosję — o czem doniosły sa- 
meż organa rządowe austrjackie.— We wszystk 
tych sprawach, dotyczących i polityki kraju i 
gających do wnętrza stosunków narodowych, li tylko 
nasi delegaci mogli zabierać głos, wyjaśnić je i 
sprostować, a nie obcy — choć sprawy są także 
ogólnie austrjackiemi. Zawsze na świecie z po- 
rządku rzeczy, a w polityce niezbędnie, dotknięci, 
pierwsi muszą zabierać głos w sprawie upomnienia 
8ię,— inaczej zrzekają się oni faktycznie praw swoich, 
a sprawy, przez kogo innego poruszone, nabierają 
fałszywego znaczenia. Polscy delegaci przez swoje 
małoduszne zaniedbania na tych punktach obowiąz- 
ku, wyrzekli się swojego narodowego charakteru 
w delegacjach, a systemowi konstytucyjnemu pań- 
stwa i polityce zagranicznej monarchii oddali mit- 
czeniem najfatalniejszą usługę; — wszystko zaś, 
i to najpotworniejszem, wbrew własnemu intere- 
gowi, wbrew interesowi swego społeczeństwa. — 
Lat 20 temu, nie podobnego stać się nie mogło i 
inną też była powaga i znaczenie polskich dele- 
gatów, — choć może ani zasługi osobiste, ani sta- 
ranność pojedyńczych członków delegacji galicyj- 
skich w sprawach specjalnych nie były wię- 
kszemi. Inne też i bez porównania cenniejsze 
płynęły korzyści dla kraju z ofiarności, jaką 
wówczas oni nieśli dla stanowiska mocarstwowego 
monarchii. 


E O O 


Bośnia i Hercegowina. 


Z ciekawych wywodów i dat, jakie p. Biliń- 
ski przedstawił w swoim referacie, jak wiado- 
mo przyjętym przez komisje delegacji, o sto- 
sunkach w Bośnii i Hercogowinie, podajemy poni- 
żej najciekawsze szezegóły, dotyczące ekonomicz- 
nego rozwoju i stanu oświaty w krajach okupowa- 
nych. 

Miarą wzrostu oświaty w prowincjach 
okupowanych jest liczba i rozmaitość utworzonych 
tam przez rząd zakładów naukowych, a niemniej 
wysokość funduszów, jakie kraj na ten sam ceł 
łoży. Otóż nie wliczając gimnazjum w Serajewie 
i szkół fachowycb, o których później wspomniemy, 
było przy końcu roku szkolnego 1888/89 w oku- 
powanych prowincjach 128 publicznych, 85 wy- 
znaniowych szkół i 8 szkoły prywatne, więc ra- 
zem 216 szkół elementarnych, która to liczba do 
końca roku 1889 powiększyła się jeszcze o 9 no- 
wych zakładów naukowych. 


| o zzz NEA, 


wspomina o swym powrocie do Aaglii, więcej 
w nich mowy o mnie, niż o jej małżonku. 

W tem wszystkiem jednak nie ma ukrytej 
skargi, któraby mi dała do poznania, iż siostra 
moja nie jest szczęśliwą. ka 

W listach jej ujawnia się tyłko odrętwienie 
i obojętność — te same uczucia, któremi była 
przejęta pół roku temu, wstępując w związek z sir 
Percivalem. Z korespondencji przeziera ustawi- 
cznie Laura Fairlie, nie zaś lady Glyde. 

Dziwnem milczeniem pon ma Tir. 
się odnosi do jej męża, jego charakter J- 
me aa ostatniemi zaś czasy również e 
jająco pisze o przyjacielu serdecznym Sir Eerci- 


bi Fosco. ę 1 
SA Ten ostatni zmien'ł pierwotny swój projekt 


i zamiast pozostać na zimę w wiecznem mieście, 


j żoną udali się do Wiednia. Opuścili go 
ES na Dhene i w Tyrolu złączyli się z po- 
wracającemi do kraju nowożeńcami. 

Laura wspomina dość obszernie o pani Fosco, 
twierdzi, iż ciotka jej, z nieznośnej starej panny, 
przeobraziwszy się na kochającą małżonkę, po- 
zbył» się tylu przywar a zyskała natomiast tyle 
zalet, że trudno uwierzyć, iż to ta sama osoba. 
Lecz do hrabiego Fosco (który interesuje mnie 
daleko żywiej) czyni rzadkie zaledwie wzmianki, 
Powiada, że nie wyjawi mi swego o nim zdania, 
dopóki sama go nie poznam i nie osądzę, 

(C. d. n.) 


ki 


A * 


Wydatki kraju na szkoły, budowę 
szkół, książki szkolne i stypendja wynoszą nie 
dużo, mniej jak pół miliona i preliminowane są 
na rok 1891 w wysokości 420.570 złr., (czyli o 
34.120 złr. więcej, jak w roku poprzednim). 

„Wydatki rządu na wspieranie rozwoju 
oświaty w prowincjach okupowanych, wynoszą 
160.000 złr., przyczem zauważyć należy, że rząd 
otącza pod tym względem wszystkie wyznania za- 
równo staranną opieką. 

W rozwoju ekonomicznych stosun- 
ków kraju, nastąpił zwrot niezwykle szczęśliwy, 
a postęp widać tu na wszystkich polach prze- 
mysłu. 

Górnictwo, dla którego ochrony utwo- 
rzono od roku 1881, na wzór urządzeń austrjac- 
kich, osobne władze górnicze, opłaca się bardzo 
dobrze. Według budżetu krajowego, miała rządowa 
kopalnia węgla w Kreta, wraz z kopalnią w Tuzla, 
przynieść czystego dochodu w tym roku 26.490 
złr., to jest, więcej o 8.990 złr. niż w roku po- 
przednim. 

Na otwarcie nowych kopalni, których w kraju 
mogłoby być wiele: żelaza, manganu, antimonu, 
chromu, ołowiu, srebra, złota i t. d., prelimino- 
wano, z uwzględnieniem tego, że rozwój górni- 
ctwa poprzedzić mnsi rozwój ekonomiczny krajn, 
iw tym roku, tak jak w poprzednim, tylko złr. 
3.000. 

O wodach mineralnych okupo- 
wanych prowincji wyszła niedawno temu broszura 
pewnego rzeczoznawcy *). Z licznych zdrojów za- 
wierujących kwasy, sole, jod, siarkę i arsen, na- 
leży wspomnieć o doskonałem, bo stosunkowo bar- 
dzo mało żelaza zawierającem, źródle arsenowem 
w Srebrenicy (Zródło Grubera), zwłaszcza, że wody 
tegoż, dzięki pomysłowości pewnego przedsiębiorcy, 
znalazły nie mały odbyt po za granicami prowin- 
cji okupowanych. 

W rozwoju gospodarstwa polo- 
wego odegrać mogą pierwszorzędną rolę lasy; 
dlatego też stara się rząd usilnie uregulować co 
rychlej zagmatwane nieco prawa własności obsza- 
rów zalesionych. Po rozdzieleniu lasów między lu- 
dność, pozostanie rząd właścicielem jeszcze ogro- 
mnych obszarów zalesionych. , 

Dużo również pracy będzie trzeba poświęcić 
uporządkowaniu lasów, poniszezonych szezególnie 
przez wielkie stada kóz, do czego nałożony poda- 
tek na bydło powinien znacznie dopomódz. Na ure- 
gulowanie praw własności i uporządko wanie lasów 
preliminowano na 1891 rok 25.000 złr. 

Zresztą gospodarstwo w lasach państwowych, 
prowadzone już jest od roku 1887 systematycznie 
i racjonalnie. Budżet na rok 1891 preliminuje 
czystego dochodu z lasów 100.000 złr., a wydat- 
ków 10.000 złr. 

Rozwój gospodarstwa rolnego w śŚciślejszem 
znaczeniu, rozpocznie się po uregulowaniu kwestji 
agrarnej, która swoją drogą, dzięki szezęśliwym 
stosunkom dzierżawnym, nie bardzo włościanom 
dopiega. Na razie w poszczególnych wypadkach, 
gdy dmajdzie się chętny do kupna włości wieśniak, 
który jednak jest w stanie złożyć tylko zadatek, 
wówczas rząd, aby ułatwić mu zakupno, pożycza 
potrzebne sumy na 6 procent, płatne w przeciągu 
5 do 15 lat. 

W rokn 1887 wypożyczono pod tymi warun- 
kami 141.000 złr. 

W roku 1889 nabyło 9.921 rodzin chłopskich 
dzierżawione przez siebie włości na własność; 
z tego w 924 wypadkach dopomógł rząd do zaku- 
pna wypożyczeniem 203.350 złr. 

Z kolonizacją prowincji okupowa- 
nych przedsiębrano próby w roku 1881 i 1883, 
nie zajęto się nią jednak na większą skalę. Myśl, 
że chłopi zachodniej Galicji, chętnie emigrujący, 
byliby odpowiednim materjałem kolonizacyjnym, 
ze względu na pokrewność krwi, zasługuje na 
uwagę. 

Wracając jeszcze do gospodarstwa 
rolnego, to przyznać trzeba, że rzad stara 
się i bezpośrednio wpływać na jego rozwój. Od r. 
1887 przeznacza rząd zawsze osobne fundusze na 
wspomaganie gospodarstwa rolnego, a obeenie fun- 
dusz zapomóg wynosi już 302.000 złr. 

Nadto zakłada rząd szkółki dla nauczania 
łudności chowu bydła, uprawy roli, owoców i ja- 
gód winnych. Koszta tych szkółek, które bardzo 
dobrze się rozwijają. mając chętnych i licznych 
słuchaczy, preliminowane są na rok 1891 w wy- 
sokości 150,000 zł. więcej o 30.000 zł, niź w po- 
przednim roku. 

Wzrost chowu koni popiera rząd założe- 
niem stacji ogierów w Serajewie i filji w Mosta- 
rze, a na utrzymanie tych zakładów preliminowa- 
no w tym roku 65.000 zł. (więcej o 9.000 zł. jak 
poprzednio). 

Chów owiec ułatwia rząd zniesieniem 
opodatkowania. 

Dla wzmożenia przemysłu okupowanych 
prowincji, który wskutek konkurencji fabrycznej 
mocno ucierpiał, założył rząd kilka szkół dla prze- 
mysłu artystycznego, które znakomicie się roz- 
A stworzeniu przemysłu fabryczne- 
go pomyślano również. Założono bowiem przy 
pomocy kapitałów austrjackich fabrykę papieru, 
fabryki spirytusu i browary, a to miało ten sku- 
tek, że i przemysłowcy tutejsi odważyli się wy- 
budować fabrykę pasmanterji i sukna. Do rucbu 
fabrycznego przyczyniają się też nie mało 3 pań- 
stwowo fabryki tytoniu. zatrudniające około 1300 
krajowych robotników i około 100 wożniców. 

„Techniczna szkoła średnia“ utrzymywana 
7 preliminowanej na ten cel sumy 20.500 zł, (o 
5.500 sł. więcej jak w roku poprzednim) służy 
ównież do podniesienia przemysłu. 

Dla wprowadzenia handlu na właściwe 
tory, prowadzące do dobrobytu, otworzył rząd 
Austro-Węgier w okupowanych prowincjach kilka 
szkół handlowych, ogólnym kosztem 46.000 zł. 
Szkoły te, rozwijając się szybko, zapowiadają ry- 
chłą naprawę stosunków handlowych Bośnii i Her- 
zogowiuy. 3 > 

Dzięki pilnej pracy zarządu „wojskowego 1 
zarządu cywilnego nad ulepszeniem k om u- 
nikacji wynosi obecnie sieć dróg w okupowa- 
nych prowincjach 3 463 kilometrów. „Na cele ko- 
munikacyjne przeznacza budżet krajowy na rok 
1891 388.000 (o 6.000 zł. więcej jak poprzedniego 
roku). 

ETENEE linie kolejowe, których 
sieć wynosi 561-359 km., z wyjątkiem 101 kilom. 
długiej linii Dobrlin-Banjaluka, wyhadowane zo- 
stały po okupacji ofiarami rządu i kraju, a mia- 
nowicie linia  Metkovic-Mostar-Konjica za 4'/; 
mil. zł., linia Żeniea-Serajewo (79:279 km.) za 
3,831.000 zł., linia Doboj-Simin-Han (66:72 km.) 
za 1,300.000 zł. i kolej konna 3:27 km. za pry- 
watne kapitały, 

Według budżetu na rok 1891, który preli- 
minując wszystkie wydatki na 10,136.149 zł., a 


*) Profesor dr. E. Ludwig: „Mineralne źródła 
Bosnii*, Wiedeń, 1889 i 1890. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Czerwca 1890. 


dochody na 10,187.650 zł., zapowiada na rok przy- l Bebla, jakoby się z żołnierzami źle obchodzono. 
szły czystego dochodu 51.501 zł., (więc o 1992| Liczba 
zł. więcej jak w poprzednim roku) — położenie |a nadto ciągle się zmniejsza. Dalej utowadniał mi- 


finansowe Bośnii i Herzogowiny przedstawia się 
wctle korzystnie. 
aaa. z = WRON ONION 


Przedłożenie wojskowe niemieckie 
przed plenum reichstagu. 


Telegram przyniósł już wiadomość, że przed- 
łożenie wojskowe zostało w parlamencie niemiec- 
kim w drugiem czytaniu przyjęte ; uchwalono już 
zatem podwyższenie pokojowej stopy czynnej armii, 
tę ustawę, której przeprowadzenie tyle trudności 
przysporzyło nowemu kanelerzowi niemieckiemu. 

Z rozprawy jaka się odbyła w plenum par- 
lamentu w dniach 24. 25. i 26. b. m. nad tem 
przedłożeniem, podajemy w krótkości najważniej- 
sze głosy. 

Windthorst oświadczył, że pragnął 
przedtem, aby przedłożenie to odłożyć do czasu 
późniejszego, widzi jednak, że przedłożone żąda- 
nia są niezbędne, aby zapewnić Niemeom bezpie- 
czeństwo. Zwłaszcza co dotycze artylerji, to wszyst- 
ko należy zrobić, byle tylko wojska niemieckie 
nie potrzebowały ulegnąć w przyszłej walce, dla- 
tego, iż są gorzej uzbrojone niż ich nieprzyjaciele. 
(żywe oklaski po prawicy). Od czasu, jak. po- 
wstało cesarstwo niemieckie, byliśmy bardzo roz- 
rzutni, teraz zatem trzebaby nam być oszeżędny- 
mi (wesołość na lewicy), ale gdy chodzi o bez- 
pieczeństwo mojej ojczyzny, to oddałbym ostatni 
mój surdut. (Żywe oklaski). Mowea porusza kwe- 
stję rozbrojenia i wyraża swą sympatję dla wnio- 
sku jaki właśnie w kierunku rozbrojenia postawił 
deput. włoski Bonghi, dla którego osoby nie 
ma on zbyt wiele uczucia (wesołość), ale który 
w każdym razie jest dlań sympatyczniejszym 
niźli Crispi (wiełka wesołość). . 

Tymczasem należy wszystko przygotować 
na wypadek napadn Francji. Zapewne — mówi 
Windhorst — gdyby Franeja i Rosja ró- 
wnocześnie nas napadły, nie pomogłyby nam 
nasze wszystkie zbrojenia, wtedy musieli- 
byśmy ucieknąć się do pomocy na- 
szych sprzymierzeńców. Sądzę, że sama 
już Austrja mogłaby nam dać dosta- 
teczną pomoc, gdy zwłaszcza i tam ma na- 
stąpić powiększenie siły zbrojnej. 

Mowca się obawia, że ciężarów, jakie za 
sobą pociągną zamierzone przez zarząd wojskowy 
reformy, nie zdoła ludność Niemiec udźwignąć. 
Za dzisiejszem  przedłożeniem głosuje jednak 
mowca i jego stronnietwo, pod warunkiem, że 
ze Strony rządu będą poczynione koncesje co do 
prędszego uwalniania żołnierzy od służby i wcze- 
śniejszego puszczania ich na urlop. 

Kanelerz Ca privi oświadcza, że nie może 
akceptować uwag Windhorsta eo do Bonghi'ego 
i Crispi'ego ; uwagi te ze stanowiska polityki ze- 
wnętrznej zasmuciły go, Windhorst bowiem wy- 
raził się w sposób lekceważący o kierującym mi- 
nistrze zaprzyjaźnionego mocarstwa. W chwili, 
gdy parlament ma przed sobą takie przedłożenie, 
jak obecne, nie jest rzeczą wskazaną uderzać na 
przymierze, które od długich lat już istnieje i 
które wiernie dotrzymać — mówi Crispi — je- 
steśmy zdecydowani. Przymierze z Włochami bę- 
dzie istnieć dalej, nawet w tym wypadku, gdyby 
obecny prezydent ministerstwa włoskiego — co 
nie daj Boże — miał ustąpić. Windhorst powie- 
dział, że pomoe Austrji byłaby wystarczającą i 
być może, ale doświadczenie uczy, że nigdy nie 
jest się zanadto silnym. 

Powracając do przedłożenia — mówi dalej 
kanlerz — muszę przedewszystkiem skonstato- 
wać, że Niemcy nie stoją jeszcze u końca swo- 
jej możności finansowej, zwłaszcza gdy chodzi 
o ich egzystencję. Na skrócenie czasu służby 
osobistej rządy związkowe nie mogły się zgo- 
dzić, podobnie także ma się rzecz z uwalnianiem 
żołnierzy na urlop. Kanclerz jest jednak upo- 
ważniony oświadczyć, iż w tej jesieni wcze- 
śniejsze uwolnienia od służby w większej mierze 
znajdą zastosowanie. Mowca prosi, by parlament 
przyjął przedłożenie w formie niezmienionej. 

Richter widzi w zapowiedzi kanelerza 
co do szybszego puszczenia żołnierzy na urlop, 
koncesję ze strony rządu i dowód, że przy do- 
brej woli znajdą się środki dla ułżenia ciężarów 
wojskowych. Krok ten rządu nie może jednak 
ani jego, ani jego stronnictwa nakłonić do gło- 
sowania za ustawą; on i stronnictwo jego muszą 
się domagać, aby w drodze nstawy zaprowadzono 
dwuletnią służbę prezencyjną. 

Deputowany Bebel zaznacza, że Windt- 
horst mówił jak kartelowiec, a centrum, które 
swemu oporowi przeciw przedłożeniu wojskowe- 
mu zawdzięcza zwycieztwo przy wyborach, zapo- 
mina co podówczas wypowiadałe. Odrzucenie 
przedłożenia nie uczyni Niemiec bezwładnemi 
wobec tego, że uchwalono poprzednio na cele 
wojskowe miliony. Windthorst poruszył sprawę 
rozbrojenia, ale to niemożebne w obecnych sto- 
sunkach, które są skutkiem wydarzeń z r. 1870 
i 1871. Niemcy nie myślą o wojnie, ale Francja 
chce dawny stan rzeczy przywrócić. Rosja, od- 
wieczny wróg Niemiec, jest zarazem jedyną bu- 
rzycielką pokoju. Ona dąży nietylko do zawład- 
nięcia Turcją i morzem Czarnem, ale także do 
objęcia władzy nad Bałtykiem i w tym celu zbli- 
żyła się do Francji. 

Gdy ona rozpocznie wojnę, bardzo jest praw- 
dopodobnem, że inne państwa to uczynią. Ale 
armia rosyjska gorsza jest znacznie od ulemiec- 
kiej, dlatego nie należy się obawiać uzbrojeń Ro- 
sji. Jednakowoż chodzi nietylko o dorównanie innym 
panstwom, ale także o ich wyprzedzenie ; istnieje 
więe plan wciągnięcia do służby wszystkich zdol- 
nych do broni. Dobre, lecz przy trzyletniej służbie 
nieda się to osiągnąć, tylko przy jednorocznej. 
Jeśli jeden rok wystarcza do wykształcenia się na 
oficera to wystarczy i dla wszystkich. Nawet bro- 
szura Vsdeant consules wykazuje, że w armii mar- 
nuje się mnóstwo czasu na naukę rzeczy całkiem 
w wojnie niepotrzebnych. Doskonale wyćwiezona 
armia Napoleona została w r. 1870 w pięciu ty- 
godniach rozbitą, m gromady niewyćwiczonych 
ochotników, opierały się Niemcom przez pięć mie- 
gięcy, chociaż kierowali niemi ludzie wcale nie- 
wojskowi; adwokat Gambetta i inżynier Freyci- 
net, — Życie w koszarach nie wygląda tak różo- 
wo, jak je w komisji odmalowano, obchodzenie się 
z żołnierzami jest złe, ztąd tak często wydarzają 
się samobójstwa. W wojsku usiłują zabić wszelką 
samodzielność. Wydatki wzrastać będą ciągle, a 
cła, które miały być tylko ciężarem chwilowym, 
staną się stałym podatkiem, co wywoła rozgory- 
czenie w masach, na których głównie przecież 
cięży podatek mienia i krwi. To są powody, prze- 
mawiające przeciw przedłożeniu. 

Rezolucje nie wiążą wcałe rządu, dlatego 
oświadcza się Bebel imieniem stronnictwa swego, 
(socjalno-demokratycznego) przeciw nim. 

Minister wojny, v. Verdy, w dłuższej 
przemowie uzasadniał potrzebę .pomnożenia siły 
prezencyjuej, Na wstępie zaprzeczył twierdzeniu 


do wstępu na wszystkie miejsea; wreszcie 4) 
karty różowe, upoważniające do wstępu do ka- 


samobójstw nie jest wcale zastraszającą, 


nister wyższość armii wyćwiezonej nad oddzia- 
łami ochotniezemi, a następnie cyframi wykazy- 
wał, o ile jest słabszą armia niemiecka od fran- 
euzkiej, która ma o 300 do 400 tysięcy ludzi 
w swoich szeregach więcej, niż armia niemiecka, 
co samo przemawia za przedłożeniem, którego sro- 
sztą zasadnicze punkta, są te same, jak przedło- 
żenia wojskowego, ucbwalonego w francuzkiej izbie 
deputowanych większością 200 przeszło głosów. 
Co do zaprowadzenia dwu-letniej służby wojsko- 
wej, to takowe nie dałoby się przeprowadzić, co 
potwierdzają wszyscy niemal dowódcy większych 
oddziałów wojskowych. Autylerja niemiecka liczy 
46.451 ludzi a 26.767 koni, a francuzka 60614 
ludzi i 34.688 koni i w tym względzie zatem ko- 
niecznem jest powiększenie siły zbrojnej. Tu cho- 


w prezydjum komitetu (ulica Wiślna nr. 7) 
w dniach 2. i 3. lipea od godz. 9. do 1. i od 
godz. 1. do 6. 

Sprawozdawcey dzienników winni się wyle- 
gitymować poświadezeniem swych redakcyj. — 
Karty dla osób biorących udział w pochodzie, 
wydawane będą na ręce naczelników deputacyj, 
którzy, o ile nie będą komitetowi osobiście zna- 
ni, zechcą wylegitymować się swym mandatem 
oraz wykazać liezbę członków, biorących w de- 
putacji udział. Karty wstępu do katedry prze- 
znaczone są tylko dla pań i wydawane będą ze 
względu na brak miejsca tylko w ilości 150. 

W dnin uroczystości karty wstępu wyda- 
wane już nie będą — uprasza się więc wszy- 
stkich uczestników uroczystości, aby się w ozna- 


dzi o przyszłość państwa niemieckiego, a sama ko- | czonym terminie po odbiór kart niezawodnie 
nieczność przemawia za przedłożeniem wojskowem. | zgłosili. 
on H Początek uroczystości oznaczony zostaje 0- 
W imieniu Koła polskiego zabrał ; : 
teraz głos poseł dr. Roman Komierowski, stateeznie na godzinę 8 rano — osoby więc 


biorące udział w pochodzie zechcą 
zebrać się w miejscach oznaczyć 
się mających programem już o go- 
dzinie 7 rano. 

Obywatele Nowogródeckiego 
pow. przysłali na uroczystość przewiezienia zwłok 
nieśmiertelnego wieszcza prześliczny wieniec, 
uwity z kłosów, „łez“ i kwiatów nowogródeckich, 
zbieranych na niwach — wspominanych w poe- 
zjach Mickiewicza — Switezia, Kołdyczewa, Za- 
osia, Cyrina, Tuhanowie, Worończy, Soplicowa, 
Kuszelewa, Nowogródka, Krynek i Wojnowa, oraz 
z liści brzozy, zasadzonej własnoręcznie przez 
Mickiewicza w Tuhanowicach. Tło do wieńca 
stanowi malowidło na atlasie białym, gdzie wśród 
stosownych emblematów pomieszezone są widoki 
miejscowości pamiątkowych 7 życia wielkiego 
wieszeza i tak: dworek Miekiewiczów w Nowo- 
gródku taki, jakim był przed pożarem dom Mic- 
kiewiczów w Zaosiu wraz z historycznym lamu- 
sem, który dotąd przetrwał pożary i wrogie losy 
i sam jeden pozostał niezmieniony wśród obcego 
otoczenia, dalej murowanka w Tuhanowicach, 
gdzie Adam mieszkał podczas swego tam pobytu, 
następnie altana, tuk zwana Mickiewicza w Tu- 
hanowicach, umieśmiertelniona wierszem z Czwar- 
tej części „Dziadów“, gdzie mówi o niej: „Alta- 
no, mego szeżęścia kolebko i grobie. Tum po- 
znał, tum pożegnał... ach com uczuł w tobie I" — 
nakoniec widok Switezi. — Obraz cały malowa- 
ny artystyczną ręką Nowogrodzianki p. M.K, 
ujęty jest w wązką ramę aksamitną o barwach 
Nowogrodeckich; amarantowej z czarną. Obwód 
obrazu obejmuje wieniec, ułożony z bukiecików 
roślin wspomnianych przez poetę we wstępie do 
„Pana Tadeusza“, a więc złote pszenicy i srebrne 
żyta kłosy, bursztynowe świerzopu kwiaty, jak 
śnieg gryka biała, płonąca panieńskim rumień- 
cem krasna dzięcielina i gałązki cichej wiejskiej 
polnej gruszy litewskiej; wszystkie te wspomnia- 
ne bukieciki roślin, owite są misterną plecionką 
% „łezek Matki boski* i nieśmiertelników no- 
wogrodzkieb. Wieniee u spodu wiąże szeroka 
kokarda biała o złotych frendzlach, o herbach 
ziemi Nowogrodzkiej i obrazie Matki bolesnej; 
na wolnych końcach kokardy wydrukowano czar- 
nemi literami cały ustęp Z „Pana Tadeusza“: 
„Litwo ojczyzno moja... Panno święta, co gród 
zamkowy Nowogrodzki ochraniasz z jego wier- 
nym ludem itd.* Z pomiędzy fałd kokardy białej 
zwieszają się dwie szarfy o barwach Nowogrodz- 
kich, ma których mieszczą się napisy: „Od No- 
wogrodzian ich kwiaty, kłosy i zys — —-  — 

Na odwrotnej stronie obrazu znajdują się 
dwa dwuwiersze Adama. Pierwszy dwuwiersz: 
„Mnie w Nowogródku, mnie w Mińsku czytuje 
młódź, I nie leniwą jest przepisać ZYCZE 
Drugi dwuwiersz, umieszczony na odwrotnej stro- 
nie wieńca i nie wymagający Żadnych komen- 
tarzy, brzmi jak następuje: „Po śmierci wszyscy 
kadzą, A za życia jeść nie dadzą“. 

Wieniec teu wystawiony będzie na widok 
publiczny za dni parę w pracowni malarza Sta- 
chiewicza w Krakowie, 

Zgodnie % propozycją subkomitetu i w u- 
względnieniu przedstawienia rektoratu uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego postanowił Wydział kra- 
jowy. aby imieniem młodzieży akademickiej 
przemówił przy zwłokach Adama Mickiewicza a- 
kademik Włodzimierz Lewieki, postawiony na 
pierwsze miejscu w ternie przez akademicki Ko- 
mitet ułożonym. 


i przemówił w. ten sposób: Ekononomiczne 
położenie polskiej ludności jest tak nieko- 
rzystne, że każdy nowy ciężar tylko z wielką nie- 
chęcią będzie przyjęty. Nadto przygniata ludność 
polską nadzwyczaj przykry ciężar moralny. Polska 
prasa zajęła z tego Mowodu wobec przedłożenia 
wojskowego nieprzyjaźne stanowisko. Jeżeli polskie 
Koło, mimo tó, będzie głosować za proje- 
kte m (żywe oklaski po prawicy, to pra- 
gnie przez te adi; że aasadniczo 
nie zmierzało nfgdy do pokrzywdze 
nia uprawnionych interesów Rzeszy. 
Wszelkie przeciwne twierdzenia, mianowicie prasy 
półurzędowej nie Są oparte na faktycznej podsta- 
wie. Polacy żywią tę silną nadzieję, 
że Jego Cesarska Mość swą opiekuń- 
czą rękę rozciągnie także i nad nimi. 
Koło polskie przyłączy się najzupełniej do rezolu- 
cji Windtborsta z tem życzeniem, aby mogły po- 
służyć do uspokojenia ludności. Zwrócono z pew- 
nej strony uwagę Na międzynarodowy sąd roz- 
jemczy. Wobec tego musi mowca zauważyć : Po- 
lacy nie lękali się nigdy poła bitwy, ale wyżej 
jednak cenili wawrzyny pokoju. Mowca składa 
to proste oświadczenie w tem silnem 
oczekiwaniu, Że i rząd odtąd ze swej 
strony okazywać będzie Polakom 
zaufanie. Jeżeli to oczekiwanie się 
nie spełni, natenczas nie na polskie 
stronnictwo spadnie zarzut zato, że 
porozumienia pomiędzy rządem a 
polską ludnością osięgnąć nie mo- 
żna. (Zywe oklaski po prawicy.) 


W ostatnim dniu rozpraw miał długą mowę 
przewódea nacjonał-liberałów p. Benuigsen. 
Główną treścią tej mowy było: Nikt nie może 
wymagać, aby Niemcy dorównywały wsile i Fran- 
cji i Rosji zarazem, ale rzą4 niemiecki i sprzy- 
mierzchcy Niemiec mają prawo żądać, aby Niem- 
cy mogły dorównać w sile swojej każdemu z tych 
państw z osobna. Kwestja dwuletniej służby jest 
w narodzie niemieckim nader popularną /protesty 
z prawicy, oklaski z lewicy) ale nie zdoła wstrzy- 
mać mowcę i jego stronnictwo od tego, by przy- 
zwoliło na wszystko, co jest potrzebne do obrony 
państwa. i 

Przy głosowaniu został przyjęty $ 1 
128 (paragraf ten Oznacza wysokość stopy po- 
kojowej do 31 marca 1894 na 486.983). Za gło- 
sowały oba stronnictwa, konserwatywne, nacjonał- 
liberali, przeważna cześć centrum, Polacy; prze- 
ciw wolnomyśśni, secji.* (-demokraci, południowo- 
niemieckie stronnictwo ludowe, Walfowie, Duń- 
czycy, 18 południowych posłów niemieckich (ba- 
warskich przeważnie) Alzacey i lotaryngscy po- 
słowie narodowi byli nieobeeni. Wnioski wolno- 
myślnych odrzucono — przyjęto zaś $ 4 i rezo- 
lucję Windhorsta, 


$$ 1 i 2 uchwalonej w niemieckim parla- 
mencie ustawy wojskowej brzmią: 

$ 1. Prezencyjuy stan pokojowy armii nie- 
mieckiej ustanawia się na czas od 1 października 
1890 do 31 marca 1894 na 486.983 żołnierza. Je- 
dnoroczni ochotnicy nie zostali tą eyfrą objęci, 

(8, Od 1 października 1890 będzie się 
składać: piechota z 538, batalionów, konnica z 465 
szwadronów, artyjerja polna z 434 bateryj, arty- 
lerja piesza z 3] batalionów, pionierzy z 20 ba- 
talionów, pociągi (Train) z 21 batalionów. 


LJ * 
Przewiezienie zwłok Mickiewicza. r 


Dziś 28. b. m. odbywa się ekshumacja 
zwłok Miekiewieza. Uroczystość ta od- 
będzie się wprawdzie nie zupiłnie tak Świetnie, 
jakoy tego sobie można było życzyć, ale zawsze 
z całą powagą i godnością. Liczba mów, które 
mają być wygłoszone w Montmorency, nie zo- 
stala do czwaitku stanowczo jeszcze oznaczoną. 
Wiadomem tylko jest, iż będzie przemawiał ks. 
Władysław Czartoryski w imieniu Towarzystwa 
historycznego i Towarzystwa starców Św, Kazi- 
mierza; p. Waliszewski odczyta wiersz pożegnal- 
ny; pani Nabielak złoży wieniee i przemówi 
w imieniu niewiast polskich; delegat p. Grzybo- 
wski przemawiać będzie w imieniu młodzieży, a 
hr. Koziebrodzki ma podziękować Francji za go- 
ścinność udzieloną zwłokom, W imieniu emigra- 
cji wypowiedzianych bęłzie "wie lub trzy mów. 

O uroczystości tej dzienniki franeuzkie na- 
wet pół-oficjalne wyrażają się vader sympaty- 
cznie a wielu współpracowników pism ilustrowa- 
nych fruncuzkich, angielskich, włoskich i amery- 
kańskich, zgłosiła się do pana Wład. Mickiewi- 
cza z prośbą o udzielenie ezwolenia na odryso- 
wanie wnętrza gr.bu, obecność przy ekshumacji 
i zbieranie rysunków podczas uroczystości. 

LJ * 


Współpracownicy księgarń pol- 
skich postanowili przyłączyć się do składanego 
przez naród cały hołdu pamieci Mickiewicza, zło- 
Żeniem wieńca na grobie wieszcza. Pomocnicy 
prawie wszystkich znaczniejszych księgarń lwow- 
skich (Altenberga, Starzyka, Seyfartha i Czajkow- 
skiego i księgarni Polskiej) po porozumieniu się 
ze sobą, odnieśli się do kolegów zamiejscowych, 
u których myśl ta silny znalązła oddźwięk, Udział 
zapowiedzieli dotąd młodzi księgarze ze Stanisła- 
wowa, Rzeszowa, Nowego Sącza, Czerniowiec, 
Przemyśla, Brodów i Sanoka, a liczba zgłaszają- 
cych eodzień się zwiększa. Wieniec zawiezie wy- 
brany przez kolegów delegat, p. St. Botwiński. 

* * 


* 

Zwłoki Mickiewicza przywiezione 
zostaną do Wiednia dnia 3. lipca o godz. 7 
wieczór. Imieniem „Biblioteki polskiej“ złoży na 
trumnie wieniec ks. Czartoryski i wygłosi krótką 
przemowę. Wszystkie inne polskie stowarzyszenia 
we Wiedniu stawią, się również z wiencami na 
dworcu. Poruszono także myśl, aby cały orszak 
przybył na dworzec z pochodniami. 


*k * 

. Do krakowskiego komitetu nadszedł nastę- 
pujący telegram: kowe yz Kalifornii łączą 
, się 78 swoimi współziomkami w uczczeni ; 
Krakowski komitet wykonawczy| Adama“. i PY EJ 
ogłasza następujący komunikat dotyczący wień- 
ców i kart legitymacyjuych: 

Wieńce godła i emblemata, prze- 
znaczone do złożenia u trumny, Zrobione z ma- 
terjałów, nadających się do trwałego przecho- 
wania, oldune być mają po skończeniu uroczy- 
stości do Muzeum Narodowego, gdzie obok in- 
nych pamiątek po Mickiewiczu przechowane bę- 
dą. Uprasza się więc wszystkie deputaeje, które 
podobne wieńce lub godła mieć będą, aby tako- 
we zaraz po złożeniu trumny: w krypcie wrę- 
czyły zarządowi Muzeum, które na żądanie wyda 
poświadczenie odbioru. 

Dla osób biorących udział w u- 
roczystośeci pogrzebowej, wydawa- 
ne będą karty legitymacyjne, a mia- 
nowicie: 1) karty żółte dla ezłonków wszelkich 
deputacyj oraz osób mających przeznaczone miej- 
sce w pochodzie ; 2) karty niebieskie inne, upo- 
ważniające do wstępu na wszystkie miejsca pro- 
gramem uroczystości objęte, z wyjątkiem krypty 
grobowej; 3) karty białe imienne dla sprawo- 
zdawców dziennikarskich, upoważniające również 


* * 
* 

Drohobyeki Wydział Rady powia- 
towej uchwalił na wezorajszem posiedzeniu wysłać 
ną uroczystość sprowadzenia zwłok Mickiewicza 
pp. Wiktora Błażowskiego, Aleks. Schorra i Teo- 
dora Kocka jako delegatów. Zamiast wieńca ofiaro- 
wauo kwotę 50 zł. na pomnik Miekiewicza, ma- 
jący stanąć w Drohobyczu. 

Staraniem reprezentacji powiatu 
podbajeckiego odbędą się w Podbajcach 4 lipca b. 
r. jako w dniu złożenia zwłok wielkiego wieszcza 
$. p. Adama Miekiewicza na -Wawelu za spokój 
duszy jego solenne nabożeństwa, najpierw o godz. 
w pół do 10 w cerkwi, a następnie o 11 w ko- 
ciele na które niniejszem zapraszamy. 


Sprawy samorzadu. 


W dalszym ciągu notujemy wynik wyborów do 
rad powiatowych w Łańcucie, Krośnie i Sokalu. 
W Łańcucie z grupy gmin wiejskich wy- 


głosami. Antoni Trojwar, włościanin z Białob 
mh A + rze u, 
Michał Kluz włościanin z Markowy, Jędrzej Pai 


tedry. Wszystkie powyższe karty wydawane będą | włościanin z Ostrowa, Walenty Michno włościanin 


z Czarny, Tomasz Tonia włościanin z gminy Gać 
Jan Leja naczelnik gminy Żołynia-wieś, Antoni 
Władyka naczelnik gminy Krzemienica, Wawrzyniec 
Zebzda, naczelnik gminy Starzyna — przy drugiem 
i trzecim głosowaniu większością głosów: Jakób 


Basak włościanin sukiennik z Rakszawy i Fryderyk 


Metzger gospodarz w Kónigsbergu. 
Z grupy gmin miejskich zaś wybrani i 
rani zostali : 
Jan Cetnarski burmistrz z Łańcuta, sko Wodecki 


burmistrz z Przeworska, Jan Zawilski burmistrz 
REM Drzewnicki burmistrz z Żołyni 
miasta, Antoni  Lukszandeł łaścici ści 
Raid właściciel realności 


W Krośnie wybrany został z emin wiejski 
August Gorajski właśc. dóbr, Jan Sa AG. 
nin, Feliks Leszczyński właśc. realn.. Tomasz Firlej 
kije) Tomasz Barsznica włośc., ks, Edward Jani- 
ACK proboszcz, ks. Pasternak gk. proboszcz, Sta- 
se a Mieziń nacz. gm., Piotr Warzel zast. nacz, 
gmi; 5- gdrzej Jodłowski włośc., Kazimierz Orpiszew- 

w s dóbr i ks. Jan Samocki rk. probeszez. 
a > th Krosna, Dukli i Korczyny: ks. Jan 
zataj TK. proboszcz Z Korczyny, August Lewako- 
wski burmistrz m. Krosna, Konstanty Dąbrowski 
właśc. real. 1 przemysłowiec z Krosna, tudzież ks 
Zwoliński rk. probosz z Dnkli. i | 

W Sokalu wybrany został z grn miast : 
Dr. Walery Filipowski adwokat i nawy So- 
kala, Aleksander Miłkowski bnrmistrz m. Bełza, An- 
drzej Graf burmistrz m. Krystynopola, Eugeniusz 
Wysoczański aptekarz, w Sokalu, Herman Rauch 
właściciel młyna parowego w Sokalu. 


| EE O 


kronika miejscowa i zamigjscowa. 


Lwów dnia 28. czerwca. 


Mianowania. Prezydjum wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianowało Xancelistą sądu po- 
wiatowego w Cieszanowie, Franciszka Wolfa kance- 
listą sądu obwodowego w Tarnopolu, kaneelistę sądu 
powiatowego w Bóbree Edmunda Hettescha kanceli- 
stą sądu krajowego we Lwowie, kancelistę sądu po- 
Kaa OR SEQ w Mikołajowie Franciszka Trzecieskiego 
ancelistą sądu obwodowego w Kołomyi. 
Wyższy sąd krajowy we Lwowie zamianował 


* 


kancelistami sądów powiatowych : Antoniego Kostyr- 
kę, rachunkowego podoficera 9, pułku piechoty dla 
Tłumacza, Sofrona Halkę, sierżanta 70 pp. dla Cie- 
szanowa ; Marjana Tustanowskiego, sierżanta 58 pp. 
dla Bóbrki i Juliana Kulezyckiego, rachunkowego 
podoficera 61 batalionu obrony krajowej, dla Zura- 
wna ; tudzież zamianował kancelistami sądów powia- 
towych dla prowadzenia ksiąg gruntowych : Michała 
Sekundę, rachunkowego  podoficera 24 pp. dla Bali- 
grodu i systemizowanych djetarjuszów tabuli krajo- 
wej i miejskiej we Lwowie; Józefa Grabowskiego dla 
Mikołajowa, Jana Jakubowskiego dla Tłustego, Ju- 
liana Bieleckiego dla Podburza i Tadeusza Popiela 
dla Winnik. 


* Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd kraja- 
wy przeniósł na własną prośbę kancelistę sądu po- 
wiatowego Aleksandra Hoszowskiego z Rohatyna do 
Rożniatowa, kancelistów sądów powiatowych do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych : Jana Świdzińskiego z 
Tłustego do Czortkowa. Władysława Grzyweckiego z 
Baligrodu do Oleska, Włodzimierza Stelczyka z Pod- 
buża do Dobromila, w dotychczasowym charakterze 


służbowym, zaś kancelistę sądu powiatowego dla pro- 
wadzania ksiąg gcuntawzok i £fahwarza a 


Winnik na posadę zwykłego kaneelisty do Rohatyna. 


* Cesarz i arcyksiężna Marja Walerja udali się 
do Gastein. 

* Namiestnik hr. Kazimierz Badeni i mar- 
szałek kraj. hr. Farnowski, wyjechali dziś kurjer- 
skim pociągiem do Wiednia. 

* Prezydent Izby deputowanych dr. Fr. 
Smolka, wyjechał do Hall w górnej Austrji na czas 
rekonwalescencji, gdzie zabawi dwa miesiące. 


| Zdzisława z Makarewiczów Krówczyń- 
ska, żona powszechnie poważauego i wysoce cenio- 
nego radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala dr. 
Żegoty Krówczyńskiego, przeżywszy lat 24, zmarła 
wozoraj o godz. 5 po południu. Smutny ten wypadek, 
dotykający głęboko rodziny pp. Krówczyńskich i Ma- 
karewiczów, wywołał w całem mieście żywe współ- 
czucie, obie bowiem te rodziny cieszą się wśród na- 
szego społeczeństwa niekłamaną sympatją. Pogrzeb 
przedwcześnie zmarłej odbędzie się w niedzielę dnia 
29. bm. o godz. 5 po południu z domu żałoby l. 17 
ul. Gancarska. 


* Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Lubomirowi Hryeykiewiczowi, kandydatowi notar- 
jalnemu we Lwowie, na zamianę dotychczasowego 
nazwiska na: Lubomiejski, 

* Smutny wypadek dotknął rodziny pp. Ru- 
dnickich, Dwerniekich i innych, P. Sadowski z Po- 
dola rosyjskiego, ożeniwszy się z panną Dwernieką 
przed kilku tygodniami, wybrał się w pedróż po- 
ślubną. Obecnie wracając zatrzymali się w Dreznie. 
P. Sadowski wyszedł na miasto, by załatwić nie- 
które jeszcze sprawunki, w mieszkaniu ich zaś tym- 
czasem wszczął się pożar. Pani Sadowska chcąc za- 
gasić płonące firanki, wskoczyła na okno, pragnąc 
ogień przytłumić, tymczasem atoli okno się otwarło 
i pani Sadowska wypadła zeń tak nieszczęśliwie, że 
prócz cięższych obrażeń, złamała obie nogi. Wiado- 
mość o tym wypadku wywołała w szerokich kołach 
znajomych przygnębiające wrażenie. 

* Ogrody publiczne dzięki p. Róbringowj, są 
tak pięknie i dobrze utrzymane, że w Przybyłych do 
naszego miasta na wyścigi,” prawdziwy zachwyt wy- 
wołaly. Corso chwalono niezmiernie a nad parkiem 
stryjskim niemal wprost się uuoszono. Jeden z przy- 
jaciół pisma naszego, zachwycony parkiem stryjskim, 
nadesłał nam obszerne pismo, podnoszące zasługi 
fachowego zawiadowcy miejskich ogrodów a wyka- 
zujące, co miasto powinnoby jeszcze uczynić w kie- 
runku upiększenia parku stryjskiego. Cenne te uwa- 
gi zamieścimy w tych dniach. 

* Rada nadzorcza Banku hipotecznego delego- 
wała członka Rady dr. Alojzego Rybiekiego do zastę- 
powania zmarłego dyrektora dr. Józefa Kolischera, 
aż do stauowczego obsadzenia tej posady. 

* ezta. Onegdaj podejmowali ekonomiści i wię- 
ksi przemysłowcy warszawscy noztą, urządzoną w ho- 
telu Briihłowskim, p. St. Szczepanowskiego, posła i 
autora dziełka „Nędza w Galicji“, bawiącego chwi- 
lowo w Warszawie, 


* Zmiany terytorjalne. Zgodnie z propozycją 
sejmową  zarządziło ministerstwo sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych wydzielenie gmin Łopuszny, 
Łukawicy | Monasterzec z okręgu sądu powiatowego 
Podbuż a starostwa Drohobycz a przydzielenie do 
okręgu Sądu miejsko delegowanego w Samborze. 

Zarządzenie to wchodzi w życie z dniem 1. 
styeznia przyszłego roku. Wydział krajowy przedłoży 
sojmówi wniosek na zaproponowanie rządowi, aby 
gminy Lipowiec i Majdan lipowiecki wydzielono 
z okręgu sądu w Głlinianach, a przydzielono do okrę- 


brani zostali: Bolesław Żardecki, poseł sejmowy 240 gu sądowego Przemyślańskiego. 
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* W zakładzie naukowo-wychowawezym 
p. Kamilir Poh odbył się dziś egzamin, świad- 
czący dokładnie o całorocznej pracy tak kierowniezki 
zakładu i nauczycieli, jakoteż uczennic. Odpowiedzi 
tych ostatnich były zupełnie wyczerpujące. Znać 
W nich było, że to, co wypowiadają rozumieją do- 
kładnie i gruntownie. O kierunku wychowania, który 
jest Ściśle patrjotyczno-religijnym, nie potrzebujemy 
nawet wspominać. Panna Poh, objęła kierownietwo 
wspomnianego zakładu po nieodżałowanej pamięci 
Felicji z Boberskich Wasilewskiej. To jest dostate- 
cznem ; zakład wychowawczo-naukowy panny Poh, 
zasługuje ze wszech miar na ogólne poparcie pol 
skiego społeczeństwa. 

* Wystawa robót ręcznych lwowskich 
szkół miejskich otwartą została w miejskiej szko- 
le św. Jadwigi. Rozpada się ona na dwie części, je- 
dna reprezentuje naukę zręczności słójdu, i roboty 
piłeczkowe, kartonowe itd. W malej salce szkoły św. 
Jadwigi umieszczono rozmaite przedmioty do domo- 
wego użytku, wykonane w 6 szkołach. 

W małej tedy salce poemieszczone są okazy z 
6 szkół: św, Anny, filii św. Anny, Konarskiego, św. 
Magdaleny, św. Mikołaja (na Pasiekach) i św. Zofii. 
W czterech uprawianą jest nauka slójdu tj. u św. 
Anny, św. Magdaleny, św. Mikołaja i św. Zofii; w 
dwóch: u Konarskiego i we filii św. Anny, przewa- 
Żnie, albo nawet wyłącznie roboty piłeczkowe, kar- 
tonowe, papierowe itd. Uprzejmości i znajomości rze- 
czy p. Lewaka, kierownika szkoły św. Zofii i na- 
uczycjela słójdu w tymże zakładzie — który z pra- 
wdziwem poświęceniem pełni teraz po całych dniach 
Łmudną rolę komentatora dla tłumów, zwidzających 
ten dział wystawy, — zawdzięczamy, żeśmy w krót- 
kim stosunkowo czasie mogli przejrzeć cały ogrom 
wystawy, w pierwszej linii słójdu i nagromadzonych 
obok okazów robót piłeczkowych, kartonowych itd. 
Wszystko wykończone z wielką starannością i precy- 
zją, co bezwarunkowo świadczy bardzo chlubnie o 
zabiegach i pracy nauczycieli, tej nauki udzielają- 
cych: a mianowicie na pierwszem miejscu dyr. Le- 
waka, dalej nauczycieli pp. Ciszewskiego, Pokornego, 
Rudnickiego i Bilińskiego. Na pierwszem piętrze zaś 
w kilkunastu salach szkolnych urządzono wystawę 
kobiecych robót z 11 szkół żeńskich lwowskich i 
szkoły św. Jadwigi wraz z kursem dopełniającym. 

Koroną wszelakoż całej wystawy jest dział 
kursów dopełniających, gdzie już widzi się utwory 
rąk kobiecych, będące doprawdy Bzczytem doskonało- 
ści i zręczności w kierunkach odnośnych. 


* W pensjonacie pani Marji Bielskiej, 
zaszczytnie znanej autorki na polu pedagogicznem, 
odbył się dnia 24 bm, egzamin nauki języka fran- 
cuskiego nową metodą, Sądząc po świetnych re- 
zultatach, uzyskanych w ciągu jednego roku, metoda 
ta okazała się wyśmienitą, gdyż wszystkie uczennice 


zdały świetnie egzamin, z wielkiem uznaniem licznie 
zebranych słuchaczy. 


Strejk lwowskich a 
skich. „Stowarzyszenie Eyes stola i 
skich" na przedstawienie strejkujących to e. 

: M ' warzyszy 

WZYWA ich do podjęcia pracy najdalej do wtorku 9. 
lipca, grożąc, że w przeciwnym razie dotychczasowe 
układy ozeladników strejkujących z pryncypałami 
uważane będą za niebyłe Żądaniu czeladników zadość 
nie cheą uczynić, mówiąc iż na skrócenie czasu pra- 
cy na 8 względnie 9 lub 16 godzin, zgodzić się nie 
mogą, skrócenie bowiem takie mogłoby tylko w dro- 
dze ustawedawczej nastąpić, a powtóre ze względu 
ną konkurencję, mogłoby pociągnąć xa sobą złe sku- 
tki. Na ustanowienie minimalnej płacy za godzinę 
po 20, 25, lub 30 ot., nie zgadzają się majstrowie, 
gdyż płaca zależy od każdorhzowej nmowy towarzy- 
sza Z pracodawcą i wprowadzenie minimalnej pracy 
poszkodziłoby w pierwszym rzędzie mniej zdolnym 
i pobzątkującym robotnikom, bo niechcianoby ich 
Przyjmewać do roboty, Stowarzyszenie majstrów prze- 
ciwne jest również żądaniu zniesienia pracy od sztu- 
ki (akordowej) a to z tego wzęlędu, że robotnik, 
cheąe prędzej 1 lepiej zrobić jakiś przedmiot, musi 
więcej samodzielnie myśleć, przez co lepiej się wy: 
kształca, Cała odpowiedź, z której tylko ważniejsze 
szczegóły przytaczamy, jest trzymana w bardzo Spo- 
kojnym i serdecznym tonie. 
-> lluminację urządzili w czwartek mieszkańcy 
Krakowa, celem uczczenia nowo mianowanego kardy- 
nała księcia biskupa Dunajewskiego. Około godz. 10 
Z rondla bramy Florjańskiej podążyła młodzież rę-. 
Kodzielnicza z pochodniami i orkiestrą prywatną ku 
Pałacowi księcia kardynała, gdzie na jego cześć wzno- 
azoRo gromkie «krzyki, Do mieszkania księcia kar 
udała się deputacja, której imieniem kupiec 
P- , ładysław R złożył życzenia. Książę kardy- 
wał a ST. tłum publiczności przed pałacem. zape- 
będzie swojem przemówieniu, iż i nadal pracować 
okrzyki pitek ojczyzny, kraju i miasta. Głośne 

i g odpowiedzią na to przemówienie. 

0 Komitety wyborczego, mającego 
aind i „mydarami ap Kady miejskie krakowskich 
szezeni na liście a gdajszem Pph 

TA stronnictwa demokratycznego. 

włe Znaez manki Ze- 

szły w poznańskiem ga” A a S 
kupił w powiecie e o Tussówko a hr. My- 
cielski w powlecie grodziskim Wilkowo. 


* Wieniec z rodzin isca Mickiewicza 
(Nowogródka) o którym piezgny pod rubrykę „Prze- 
niesienie zwłok Mickiewicząć, wystawiony będzie na 
widok publiczny w niedzielę '29. bm. w handlu na- 
sion p, Stachiewiecza we Lwowie przy pl. Marjackim. 
1; Kapela „Harmonii*, która we wtorek d. 1. 
lipca br, wyjeżdża na pogrzeb Mickiewicza do Kra- 
kowa, wystąpi tam z kilkoma koncertami, oprócz te- 
ja £dzie graó bezpłatnie na festynie urządzonym 
7 w krakowskie towarzystwo „Oświaty ludowej“. 

powrotem wstąpią nasi dzielni kapeliści do Tar- 


nowa i Przemyśla dokąd zostali zaproszeni celem 
urządzenia koncertów. 


* Resursa urzędnicza urządza w niedzielę 6. 
lipca przy udziale muzyki wojskowej wycieczkę do 
Brzuchowie osobnym pociągiem spacerowym, który 
odejdzie z głównego dworca kolejowego o godz. 3 
minut 13 po południu. Bilety wstępu po 50 et. od 
osoby wydawane będą w lokalu Resursy od niedzieli 
bm. do piątku 4. lipca codziennie wieczorem. 

100 lalok jako premie dla dzieci, będzie roz- 
danych na festynie Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej, który się odbędzie w d. 6. lipca b. r. na górze 
zamkowej, na dochód funduszu emerytalnego tegoż 
stowarzyszenia. Jestto nowość, która obok bogatego 
programu, Bpowoduje zapewne liczny udział publi- 
oznobel, a zaznaczyć najęży, że komitet odstąpił od 
tradyozjnego urządzenia loterji fantowej, która za. 
Ba ciągać, odstrasza Zazwyczaj naszą publiczność. 

Uroczyste zamknięcie roku szkolnego 


i rozdanie nagród w miejskiej szk twe 
handlowej odbędzie się dnia 29, ENA go- 


* 


e Zmarli. W Hrnbieszowie (Kongresowka) zmarł 


r. życia. 
zkoły poli- 
12. w po- 


* Stan powietrza. Obserwatorjum s 
technicznej donosi d. 28. bm. o godzinie 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz 


w = 
udnie d. 37. bm. do 12. godz, w południe d. 28 T 


9 bm., 


mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (20), niebo przew. zachmurzone, powietrze 
wilgotne (79'/, wilg. względ.), opad nieznaczny. 

Średnia temperatura w tym czasie była 4 20 8°C, 
najwyższa -= 26'40C wczoraj po południu, najniższa 
+ 15:20 © w nocy. 

Uwaga: Wczoraj wieczór około 7mej rosił deszcz 
nieznaczny, dziś rano była rosa. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się na wysp. Szetlandzkich; zwyżka 765 do 
760 min. w półn Hiszpanii; zniżką drugorzędna 
utworzyła się w Finlandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 760 mm. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po- 
łudnie d. 28. bm. do 12 w południe d. 29. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny od W 
do S, co do siły słaby (1—2); srednia temperatura 
w tym czasie pozostanie około -|- 21090; stan nieba 
będzie zmienny, względna wiłgotność powietrza bez- 
zmienna ; opad: deszcz chwilowy w dobie pierwszej, 
w drugiej przeważnie pogodnie. 

* Jutro, d. 29. czerwca: 
wł. — św. Manuyła. 


św. Piotra i Pa- 


— Książe Ferdynand bnłgarski przybył do 
Wiednia wczoraj wieczorem i zamieszkał w pałacu 
Koburgów. Zapewniają że książę spędzi we Wiedniu 
jeden tylko dzień celem zasiągnięcia porady lekar- 
skiej u dr. Brauna, poczem uda się do Ebenthalu na 
odwidziny, a wreszcie pojedzie na krótki czas do 
kąpiel — (prawdopodobnie do Karlsbadu). Cała po- 
dróż ma trwać 8 tygodnie. Księciu towarzyszą: adju- 
tant Marinow i lekarz przyboczny Kolovies. Stambu- 
łow, który na czas nieobecności Ferdynanda objął 
rejencję, odprowadził go aż do Turn Severinu, 

— Uwięzionych w Paryżu nihilistów Dem- 
skiego, Mendelssohna i Orłowa, wypuszczono na 
wolność. 
| ommicz RO „i W R e 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej.* 


Dla nowo przystępujących pre- 
naumeratorów, którzy dotychczas nie abo- 
nowali „Gazety Narodowej* z powodu wyższej 
Jej ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko- 
dliwego pisma tutejszego, obniża administracja 
w poszczególnych wypadkach, na żądanie po- 
trzebujących (ego, cenę prenumeracyjną 
miesięcznie z 2 zł. na 1 zł. 10 cti., a kwar- 
talnie z 6 zł. na 8 zł. 30 ct. 

Za normę wszakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w tytułowym nagłówku. 


Zapraszając do przedpłaty na Gazetę Narodo- 
wą, zwracamy uwagę, że nowo wstępujący prenu- 
meratorowie a potrzebujący tego, mogą otrzy- 
mać na żądanie pismo nasze za cenę najtańBzą 
w publicystyce krajowej, bo za 1 złr. 10 ct. miesię- 
cznie a 3 złr. 30 ct. kwartalnie. Wydawnictwo Ga- 
sety Narodowej zdecydowało się na tę ofiarę na- 
kładową w celu położenia tamy szerzeniu się Bzko- 
dliwego pisma, które poparte subwencją z pełną 
świadomością swej szkodliwości narodowej zdobywało 
sobie wyłącznie taniością zastęp abonentów. Odtąd 
tady nie będzie mógł już nikt powiedzieć, że zmu- 
szony jest drogością prenumeraty, przewyższającej 
jego środki, do czerpania swych wiadomości publi- 
cznych, zamiast w narodowem, w zatrutem źródle 
publicystycznem. y 

Wydawnictwo Gasefy pomne słów nieśmier- 
telnego poety, że „narodu duch otruty, to 
dopiero bolów ból“, nważało to zniżenie ceny 
za swoje powołanie. Po za tę granicę wydawnictwo nie 
widziało potrzeby wychodzić, skoro samo opiera się 
na ofiarności płynącej z pracy osobistej, dla tego też 
jako normę utrzymuje dawną cenę prenumeracyjną 
dla dawnych abonentów, którzy prenumerowali pismo 
po tej cenie, gdy ono przy mniejszych kosztach na- 
kładowych było wydawane, i dla tych wszystkich, 
których środki materjalne zniżki tej nie wymagają. 


| i Z o 


Teatr, literatura i muzyka. 


—- Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
po raz trzeci „On ma trzy żony“ (Trois femmes 
pour un mari) farsa w 3 aktach Valabreque'a. — 
W niedzielę „Złote góry* komedja Zyg. Przybylskie- 
go. — W poniedziałek przedstawienia nie będzie. — 
We wtorek wznowienie: „Fifi“ (La boule) komedja 
w 4 aktach Meilhaca i Halevye'go. 


— „Stosunki i wzajemne sądy“ Miekie- 
wicza, Słowackiego i Krasińskiego — napisał Antoni 
Mazanowski. Warszawa. Nakładem księgarni Centner- 
szwera 1890. Pan Mazanowski w książce swojej ze- 
brał w jedną całość rozproszone szczegóły o stosun- 
kach wzajemnych między trzema największymi na- 
szymi poetami. Rzecz zaczyna się od stosunku Mic- 
kiewicza do Słowackiego. Pierwsze ziarno nieporozu- 
mienia rzucił twórca „Pana Tadeusza“, wystawiając 
w „Dziadach* ojczyma Juliuszowego, dr. Becu w 
najgorszym świetle. Słowacki w ten sam sposób ob- 
szedł się potem z Mickiewiczem w „Kordjanie* i — 
słusznie zauważa Małecki — „mogli sobie obaj po- 
dać teraz ręce do zgody: krzywda nie powinna bo- 
leć takiego, który ją i sam drugim lekkomyślnie wy- 
rządza*. Tak się jednak nie stało. Nastąpiło wpra- 
wdzie potem zbliżenie, ale nigdy długiej i na głęb- 
szych opartej fundamentach zgody między poetami 
nie było, Mickiewicz wykładając literaturę, pominął 
milczeniem Słowackiego, Słowacki, od czasu do cza- 
Bu zwijająa wprawdzie wojowniczy sztandar, jak np. 
po wyjściu „Tadeusza*, lub podczas spotkania się w 
towianizmie, przeważnie przecież i w prywatnych li- 
stach i w poezjach i w artykułach literackich Mic- 
kiewicza nie szczędził. Były to tak różne usposobie- 
nia, że harmonia między niemi była prawie niepodo- 
bieństwem. 

Mickiewicz i Krasiński zetknęli się z gob 
r. 1830 w Genewie, kiedy Krasiński M. lat 18, 
Mickiewiez przeszło 30. Długo tedy o bliższym sto- 
sunku mowy być nie mogło i nigdy nie zawiązała 
się między obu poetami przyjaźń. Krasiński uwiel- 
biał Mickiewicza, zrazu jako poetę i człowieka, po- 
tem więcej, jako poetę, aż wreszcie i jednemu i dru- 
giemu znalazł coś do zarzucenia i dopiero po śmierci 
Mickiewicza serdecznemi wyrazami żegnał „ten filar 
wielki, ale pęknięty*, jak się o nim w jednym ze 
swych listów wyraził, Krasińskiego » Mickiewiczem 
poróżnił głównie towianizm, którego pierwszy był 
najzawziętszym wrogiem. 

Stosunek Krasińskiego do Słowackiego jest naj- 
ciekawszy. Po początkowej serdecznej,  kilkoletniej 
przyjaźni, nastąpiło zerwanie, wielka wojna, w której 
Krasiński odniósł zwycięstwo, nie jako poeta, ale 
jako myśliciel, i znów zbliżyli się oni ku sebie, ale 
już nie tak szczerze, jak dawniej. Krasiński bezwa- 
więcej oddał usług Słowackiemu, niż ten 
lent i śmiało, wbrew opinii pu- 
w prywatnem życiu pokrzepiał, 


runkowo 
jemu. Ocenił jego ta 
blicznej, bronił go; 
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starał się nań zbawiennie wpływać i możnaby po- 
wiedzieć, przybierał często, choć młodszy, rolę men- 
tora. Wprost przeciwne poglądy na politykę były Ko- 
ścią niezgody; w poezji współzawodnictwa nie było. 
Słowacki czuć musiał, że go Krasiński przewyższa 
głębią myśli i jasnością wzroku, Krasiński „brylan- 
towej fantazji“ autora „Balladyny * hołd oddawał na- 
leżny. Razem, czy wbrew sobie, dwaj ci ludz e nigdy 
nie byli dla siebie obojętni, jakaś nić wiązała ich 
zawsze. Pokrewniejsi oni się czuli nmysłowo nawza- 
jem, niż którykolwiek z nich z Miekiewiczem. Prze- 
cież Krasiński, który obu przeżył poetów, po Śmierci 
Mickiewicza na trumnę jego spojrzał, jak się patrzy 
na trumnę człowieka, przed którym się skroń pochy- 
la i którego stratę się opłakuje, Słowackiego żałował 
wprawdzie, ale niekorzystnie odmalował go w Juli- 
niczu z „Niedokończonego Poematu.* 


Chwilowa sytuacja. 


Dzienniki wiedeńskie zabawiają się podaniem 
rzekomej rozmowy posła Adama Asnyka, przebywa- 
jącego w Paryżu dla sprowadzenia zwłok Mickiewi- 
cza, z jednym z redaktorów Matin, w temże pi- 
śmie senzacyjno-orleańskiem pomieszczonej. W roz- 
mowie tej, szanowny poseł miał niby zapuszczać 
się z redaktorem w ważne polityczne roztrząsania 
o stosunku naszym do rządu austrjackiego i roz- 
dzielać narodowe sympatje polskie pomiędzy mo- 
carstwa rosyjskie i niemieckie, obdarzając rosyj- 
skie przewagą tychże sympatyj. 

Przy znanym charakterze rzeczonego pisma 
i ustalonej reputacji, jego tak zwanych sprawo- 
zdawców, bardzo się dziwimy dziennikom wiedeń- 
skim, że dały rozgłos podobnemu ogłoszeniu. Co 
do nas, jesteśmy pewni, Że szanowny, a bardzo 
poważny poseł, bawiąc w specjalnej uroczystej 
misji narodowej w Paryżu, nie mógł wdawać się 
tam w robienie na własną rękę ogólnej polityki 
narodowej. Poseł Asnyk jest też, jak wiadomo, 
redaktorem jednego z pism krakowskich, a dzien- 
nik ten nie nie wie dotąd o Żadnych enuncjacjach 
polityczuych swojega redaktora, 0 jakich nieza- 
wodnie byłby pierwszy ząwiadomiony. Niewątpliwą 
jest zatem rzeczą, że mamy tu do czynienia z 
prostym fałszem, albo li też nadużyciem jakiejś 
prywatnej rozmowy, ktore zwłaszcza ze względu na 
charakter pisma Matin, odnieść potrzeba 
do tej samej kategorji intryg, jakie 
nam w tej chwili tyle sprawiają kłopotu we Wie- 
dniu. Od dzienników wiedeńskich, bez różnicy ich 
koloru, żądalibyśmy na przyszłość wiecej ścisłości 
i oględności w rozszerzaniu ogłoszeń, odnoszących 
się do naszego kraju i narodu. 


Sankcjonowanie ustawy czeskiej o Radzie 
szkolnej, czyni bezprzedmiotową ustawę państwo- 
wą 0 wice-prezydentach Rad szkolnych, o ile ta 
Czech dotyczy. Stanowisko ewentualnego wice- 
prezesa w radzie szkolnej praskiej — jeśli się 
okaże ten urząd potrzebnym — nabrało wskntek 
tej nowej ustawy czeskiej, takiego politycznego 
znaczenia, któremu nie da się uczynić w ładen 
sposób żałość szablonem ani ceatralistycznym ani 
biurokratycznym. Dziś stało się pod tym wzglę- 
dem stanowisko Rady szkolnej czeskiej analogicz- 
nem do naszej Rady szkolnej. Tembardziej więc 
jest uzasadnionem pytanie, dlaczegoż my sami mie- 
libyśmy cierpieć na centralistycznym kierunkn 
obecnego prawodawstwa wiedeńskiego ?., To też 
mamy nadzieję, że zamianowanie wice-prezydenta 
naszej Rady szkolnej krajowej, również nie na- 
stąpi — dopóki sejm tej ważnej, politycznie i 
wychowawczo, dla nas sprawy, nie ureguluje — 
jak należy. 


Książę Ferdynand bułgarski, jak to doniosły 
już telegramy sofijskie, przybył do Wiednia, aby 
się udać na trzy-tygodniową kurację do Karls- 
badu. Czy książę, korzystając za swego pobytu 
w monarchii, załatwiać będzie i jakie sprawy 
politycznej lub finansowej natury — nie wiadomo. 
Natomiast jasnem jest teraz, że agencja bnka- 
reszteńska chciała naprzód sfruktyfikować wyjazd 
księcia. Książę wyjeżdżając, pozostawił pełno- 
mocnietwo nieograniczone ministrowi Stambuło- 
wowi, co dowodzi, że w Bułgarji są przygotowani 
na sprawki wszelkiego rodzaju agencji buka- 
reszteńskiej. 

Tymczasem toczy się sprawa noty bułgar- 
skiej z 20 bm. do W. Porty, Nota ta nabiera co- 
raz większego znaczenia, i miała już być przed- 
miotem narad ministerjalnych w Konstantynopolu. 
W austro- węgierskim urzędzie soraw :agrani- 
cznych zawsze tymczasem panują te same zapa- 
trywania, że Bułgarji potrzeba przedewszystkiem 
wewnętrznej konsoli lacji, a dopóki stan obecny nie 
jest zagrożonym, sprawa uznania księcia przez w. 
Porte stoi rzekomo na drugim względzie. Jako dowód 
tego twierdzenia, uważa dyplomacja austro-węgier- 
ska same nawet fałszywe wiadomości, jakie w 
dniach ostatnich rozpuszczano Z Bukaresztu i Bel- 
gradu o stosunkach bułgarskich, pragnąc pizez nie 
osłabić stan obecny panujący w Bułgarji, Rozu- 
mowanie to wydaje się wprost Sprzecznem z isto- 
tną naturą stosunków. Nie ma takich fałszywych 
wieści, któreby mogły zaszkodzić stanowi obecne- 
mu w Bułgarji, dopokąd w Ślad za niemi nie idą 
materjalne zamachy, i dopokąd sama ludność 
Bułgarji nie przyjdzie do przekonania, że rząd 
Jej, wobec nacisku Rosji, jest opuszczonym przez 
mocarstwa, 

Uznanie księcia, chociażby ze strony tylko 
zwierzchniczej potęgi tureckiej, która bez poro- 
zamienia z mocarstwami na ten krok się zdecydo- 
wac nie może, wystarczyłoby samo jedno, aby ode- 
brać odwa ę do materjalnych zamachów spisku- 
Jącym przeciw niezawisłości Bułgarji, a ludności 
dodać otuchy i ufności w siły własnego rządn. 
Powrót metropolity bułgarskiego do Iskubu, za 
którym przemawiają politycy na Ballplatzu wied., 
— tego skutku sprawić nie może. Z tego względu 
trudno pojąć stanowisko urzędu zagranicznego 
Austro-Węgier, odmawiającego praktycznego u- 
zasadnienia żądanin bułgarskiemu co do uznania 


Czerwca 1890. 
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księcia, i wypierającego się wszelkiej na tym 
punkcie solidarności a nawet kontaktu z Turcją. 

Nie wątpimy, że energiczny i poświęcony 
ojezystej sprawie obecny rząd bułgarski, wybrnie 
» trudności — jeśli w Petersburgu nie wybiła je- 
szeze godzina do akcji zewaętrznej w wielkim 
stylu. Lecz jeśli wybrnie, będzie to znów li jego 
zasługą, a nie mocarstw opiekuńczych — tak, 
jak to było za czasów wstydliwego dla dyplo- 
macji europejskiej — komisarjatu pułkownika 
Kaulbarsa. 

Z powodu sankcji, którą uzyskała uchwalo- 
na podczas ostatniej sesji sejmu czeskiego usta- 
wa szkolna, pokrzyżowaue zostały — jak tele- 
grafują z Wiednia — starania o „równoczesne 
dopiero sankcjonowanie wszystkich przedłożeń u- 
godowych, — doprowadzenie zaś dzieła ugodowego 
do końca, weszło w nową fazę. 


Grażdanin, w sprawie zatargu Serbji z Au- 
strjo- Węgrami, poleca jak najskuteczniejsze 
poparcie Serbji przez Rosję prze- 
ciwko Austrjo-Węeg rom. n 

Sposobność teraz wyśmienita — mówi Gra- 
danin — dla rozszerzania rosyjskich miejsc 
zbytu. Nadto poleca wspomniane pismo utworzyć 
nowe towarzystwo handlowe dla popierauia han- 
dlu rosyjskiego z Serbią. „Politycznego poparcia 
ze strony Rosji, Serbowie mogą być pewni, jak 
długo będą wierni obecnemu kierunkowi swej po- 
lityki*. W rosyjskim ministerstwie finansów roz- 
pocznie wkrótce komisja specjalna prace nad uło- 
Żeniem planu nowego traktatu handłlo- 
wego Rosji z Serbią. Według Nowoje 
Wremia należą do tej komisji: rosyjski jeneralny 
konsul w Belgradzie i dwóch reprezentantów Ser- 
bii. Równocześnie wypracowywaną jest konsu- 
łarna konwencja między Serbią a Rosją, 
która zamierza utworzenie kilku nowych serbskich 
konsulatów, w portach Czarnego morza. 


Figaro utrzymuje na podstawie wiadomości 
otrzymanych z Sofii, że książę Ferdynand zamie- 
rza abdykować, gdyby mu sułtan odmówił za- 
twierdzenia. 


Na bankiecie urządzonym d. 26. bm. przez 
profesorów uniwersyteckich na cześć Milana, 
wygłosił tenże długą mowę, pełną wycieczek, 
gwałtownych przeciw rządowi. Rektor Nikołaje- 
wiez, który przyłączył się był do tej krytyki, 
został zaraz wezoraj zasuspendowany. 


Frlapramy Gasty Narodowej. 


Wiedeń d. 28. czerwca. Doniesienie 
Pesti Naplo o zamierzonej podróży arcyksię 
cia Karola Lndwika w towarzystwie cesarza 
niemieckiego doPetersburga, jest tylko niewia- 
rygodnem powtórzeniem w nowej formie, za- 
przeczonej już raz wiadomości. 

Wiedeń d. 28. czerwca. Książę bul- 
garski przybył tu wczoraj wieczór a dziś ra- 
no odjechał do Karlsbadu. 

Budapeszt d. 28. czerwca. (Delega- 
cje). Na plenarnem posiedzeniu delegacji au- 
strjackiej, Szoegyenyi w imieniu Kalnoky ego 
oświadcza, iż co do poruszonej przez Coroni- 
niegót sprawy bndowy własnego gmachu dla 
austrjackiej delegacji w Budapeszcie, minister 


jest gotów z całą chęcią poroznmieć się z rzą- | 


dem austrjackim. e - 

Wszyscy sprawozdawcy konstatują zgo- 
dność obustronnych uchwał delegacyjnych. 
Wszystkie uchwały przyjęto w trzeciem ¢zy- 
taniu. - 

Minister wojny na polecenie cesarza wy- 
raża monarsze podziękowanie za ofiarność i 
patrjotyczną pracę delegacji i podziękowanie 
takie ze strony wspóluego rządu. 

Prezydent delegacji Czartoryski w prze- 
mowie swojej kładzie nacisk na pospiech i 
gruntowność zarazem obrad ; za to należą się 
dzięki komisji budżetowej a zwłaszcza jej 
przewodniczącemu i sprawozdawcom, jak nie- 
muiej rządowi, za jego gotowość i popieranie 
usiłowań delegacji. 

Wszyscy delegaci zaznacza prezydent — 
przejęci byli jednomyślnością w uznaniu po- 
stępów administracji krajów okupowanych; w 
zaufaniu „dla kierownictwa polityki zewnętrz- 
nej; w przekonaniu, Że Żądania zarządu woj- 
skowegv z ważnych powodów nie mogą być 
niauwzględnione: w wątpliwości, czy przy- 
szłości dozwoli ze względu na nasze siły eko- 
nomiczne odpowiedzieć zawsze wzrostowi wy- 
datków, w silnem pragnieniu utrzymania po- 
koju, który dozwoli obniżyć wydatki (oklaski). 
Nadzieja luduości opiera się na osobie mo- 
uarchy, który zua potrzeby i zapatrywania 
wszystkich ludów. Następnie podnosi mowca 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, a okrzyk 
ten powtarzają za nim z uniesieniem, w sto- 
jącej postawie, wszyscy delegaci. 

Falkeuheyn dziękuje prezydentowi za 
kierownictwo obrad, poczem sesję zamknięto. 

W delegacji węgierskiej wyraził Kal- 
lay delegatom w imieniu cesarza uznanie i 
podziękowanie, jak niemniej podziękowanie ze 
strony rządu wspólnego. 

Prezydent hr. Tisza położył nacisk na 
to, że delegacja węgierska widzi w istnieniu 
trójprzymierza najlepszą gwarancję dla po- 
koju. 

| Przy wotowaniu budżetu wojskowego mia- 
ła delegacja poczucie tego, iż najdroższy [OR 
kój mniej ofiar kosztuje jak najtańsza wojna. 

Dla zachowania bezpieczeństwa i znacze- 
nia tronu, każdy Węgier jest gotów każdej 
chwili do wszelkich ofiar. 

Wśród gorących okrzyków „Eljen“ na 
cześć cesarza, sesję zamknięto. 

Grac 28. czerwca. Przy wczorajszych 
wyborach gminnych utrzymały się wszystkie 
stronnictwa w posiadaniu swych mandatów 


z wyjątkiem Brucku, gdzie dotychczasowy 
niemiec postępowy, Posch, upadł 4% głosami 
przeciw 40, które padły na proboszcza Ofen- 
lugera. 

Kiel 25. czerwca. Cesarz przybył tu na 
pokładzie okrętu „Kaiser“ razem z eskadrą od- 
bywającą ćwiczenia. 

Berlin d. 28. czerwca. National Zei- 
tung donosi, Że niemiecko-angielska ugoda 
względem wschodniej Afryki została wczoraj 
zawarta. 

Berlin d. 28. czerwca. Podczas one- 
gdajszej wieczornej pogadanki w parlamencie, 
wskazał Caprivi ponownie na doniosłe zna- 
czenie przyjaźnych stosunków z Anglią. 

Berlin d. 48. czerwca. Norddeutsche 
Ztg. donosi, że pogłoska o podaniu się do 
dymisji ministra wojny Verdy du Vernois, 
potwierdza się. Przypuszczalnym następcą jest 
komendant głównej cesarskiej kwatery, jene- 
rał porucznik Wittich. 

Belgrad d. 25. czerwca. Rząd zezwo- 
li} miastu na zaciągnięcia 10 miljenowej po- 
życzki. 

Obiega pogłoska, że rektor uniwersytetu 
belgradzkiego Nikołajewicz został spensjono- 
wany za współudział w bankiecie na cześć 
Milana. 

Belgrad dnia 25. czerwca. Z powodu 
kilku, według mniemania rządu serbskiogo, 
nieusprawiedliwionych  zawróceń serbskich 
produktów ze strony nadgraninznych organów 
węgierskich,  polecono serbskiemu konsulowi 
w Budapeszcie, żeby o takich wypadkach 
zawiadamiał rząd węgierski a następnie do- 
niósł rządowi serbskiemu celem założenia po- 
nownego protestu. 

Petersbarg d. 29. czerwca. Grażda- 
nin donosi, że na kolejach rosyjskich zezwo- 
lono na zaprowadzenie nowych taryf dla prze- 
wozu towarów zagranicznych. Pozycje tary- 
fowe dla przeważnej liczby artykułów przy- 
wozowych podwyższono i zniesiono wyklucze- 
nie pewnych linji. Nowa taryfa wejdzie w Ży- 
cie z dniem 1. lutego 1891. 

Ogłoszono ukaz dotyczący złą”zenia ko- 
lei warszawsko-bydgowskiej z linią warszaw- 
sko-wiedeńską i odnoszący: się do udziału 
rządu w czystym zysku tej drugiej kolei. 

Paryż d. 25. czerwca. H a v as donosi 
że pogłoski o wybuchn cholery w Marsylji, 
Ljonie i innych miejscowościach Francji są 
zmyślone. 


Paryż d. 28. czerwca. Freycinet przyj- 
mował wczoraj deputację miasta Paryża, która 
Żądała zniesienia części obwarowań miasta, a 
mianowicie między Autenit i Saint Denis. 
Freycinet przyjął przedłożone sobie Żądanie 
Życzliwie i przyrzekł przedstawić tę sprawę 
kou itetowi obrony i najwyższej radzie wo- 
jennej. 

Londyn d. 25. czerwca. Deputacja 
Izby handlowej wręczyła Salisburemu wyszeze- 
gólnienie życzeń w sprawie angielskich in- 


teresów w wschodniej Afryce i w spra- 
wie nkładów z Niemcami. 
KKoustantynopol d. 28. czerwca. 


Agerce Couslanirnople donosi, Że wiadomość 
o zmianie w ztrządzie tureckich długów pań- 
stwowyci została zaprzęczoną ze strony ob- 
cych delegatów, jakctoż przez państwowy tu- 
recki zarząd finansów. 

Kopenhaga d. 28. czersca. Król 
wyjechał ua statku parowym naprzeciw eSka- 
dry niemieckiej, z którą sputka s'e pop.łudnia 
w L'anebrog. 

Sofia d. 25. czasca. St.mbułow 
który księcia odprowadza do Tura-Sewerin. 
powrócił do Wid ynia, gdzie ogłosił książęcą 
proklamację, mianującą go rejentem na krótki 
czas niebytności księcia. 

„Waszyngton d. 28. czerwca. Senat 
przyjął ustawę, wynoszącą terytorjum Wys © 
uing do rzędu stanu. 1 

Algier d. 
misjonarzy udaje 
prowincji Afryki, > 
, Wenecja d. 28. czerwca. Pojawienie 4 
się cholery nie zostało tu urzędownie skóa- 
statowanem a i ludność tutejsza o spojawie- 
niu się jej nic nie wie. M. 2 $ 

Walencja d. 23. czerwca. Wezoraj 
w prowincji Walencja pajawiły się dwa wJ- a 
padki cholery, w mieście zaś żaden. y 


O O O AE 
NADESŁANE. ^ ~” 


a ġġ 


Uznanie. 


Cheąe dać wyraz bezstronnego i szczerego 
uznania, składamy publicznie swoje podziękowa- 
nie reprezentantom firmy „Concordia“, pp. Opu- 
chlakom, którzy w dobrze pojętym interesie, Sta- 
rali się pod przystępnymi warunkami jak naj- 
punktualniej i sumienniej wszelkim naszym wy- 
mogom uczynić zadość, nie szezędząc przytem 
wszelkich zabiegów i trudów, a nawet funkcyj, 
nie wchodzących w zakres ich obowiązku, byłe 
tylko zaspokoić najwybredniejsze nasze zyczenia, 
Podnieść tu musimy, że pp. Opuchłacy oddawali 
rodzinie naszej niestety już niejednokrotnie w smu- 
tnym obrzędzie swe usługi, a zawsze wywiązy- 
wali się ku całkowitemu naszemu zadowoleniu. 


We Lwowie d. 26. czerwca 1890. 
Rodzina Dormusów, 


E 


28. czerwca. Dwudziestu 
się do podzwrotnikowych 


ra. 


R 


337 r KWIZDY 
gi XS c. k. uprz. „Restitutionsfluid“ 


(woda do mycia koni) 
prawdziwy tylko wtedy, jesli ma obok wytłoczoną marke 
ochronną. Do nabycia w wszystkich aptekach i droguerjach 
austro-węgierskiej monarchii. — Cena złr. t40. 

Skład główny: w aptece powiatowej w Korneuburgu 
pod Wiedniem Fr. Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. rumun- 
skiego nadwornego dostawcy przetworów weterynaryjnych. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Czerwca 1890. Nr. 148. 


Do Stryja: 


5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- 
że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- 


Pociągi kolejowe. 


sławowa i Husiatyna; | 4:03 po 
(Od 1. czerwca 1890.) 10:20 przed TEA pociag osob. do Stryja, Chy- Ha 
, rowa, Suchy; 
Według zegaru lwowskiego. 8'45 wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su-| 715 


chy, Ławoeznego, Munkacza, Budapesztu, Sta- 


Odchodzą ze Lwowa : nisławowa i Husiatyna. 


wieczór pociag osobowy ; 
rano pociąg osobowy ; 
wieczór pociag mięszany. 


Ze Stanisławowa : 
zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec 
i Stanisławowa ; 
wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa ; 
po południu pociąg osob. z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte ol 10 do 1-szej, wstęp 
wolny. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności w 
(święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 
popłudniu pociąg pospieszny ; 


Z Podwołoezysk i Brodów: 7 Bełzea; 


: j k 4 , i |w sobotę od godzi W F 

Do Krakowa: Do Stanisławowa : en A isa «m na dworzec główny | 5:41 po południn pociąg mięszany z Belzca i Sokala. i =: e 2 oyęć węch JL 
: ; j À z ; j ą n » ; mani E may: y : BIBLIOTEKA UNIWERSYTECK: ziennie, 
2'28 po południu pociąg pospieszny; 916 zrana pociąg posp. do Stanisławowa, Czernio- | 7-30 wieczór pociąg mięszany y 7 10°17 przed południem pociąg mięszany z Bełzea we s wyjątkiem WR RfLnn R KA codziennie 


4:30 rano pociąg osobowy ; 


wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
8-80 wiezór pociąg osobowy ; 


po połndniu pociąg osobowy do Stanisławowa, po 


w nocy pociąg mięszany 


z ' A wtorki i piątki. 
południu pociąg pospieszny na Podzamcze 


Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k. NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 


n 


1:20 rano pociąg osobowy. Czerniowiec. Jass i Bukaresztn; 7:16 wieczór  , ) » kolei państwowych nabyć można w każdej stacji za plac św. Ducha l. 10, I piętro w dawnym lokalu 
Do Zimnowody-Rudna o godz. 4'20 po południu, | 10°16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- opłatą 6 centów. otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południu. 
ar, siatyna, Czerniowiec i Suczawy. Ze Stryja: Wstęp w dnie powszednie 30 et., w niedziele i świę 

Do Podwołoczysk i Brodów : Bo<Holżca: 8:26 zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- ita 15 et. 


4'11 po południu pociąg posp. z dworca głównego 


i f i 8-03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
10:35 wieczór Pool enmigsza ny n 7 2'29 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 3:36 po 
9:50 rano pociąg mięszany c P w piatki. wa, 
420 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza | 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko| 1408 
10:49 wieczór pociąg mięszany 5 we wtorki. 


10:01 rano pociąg mięszany 


Urzędnik gospodarczy Pal do sprzedania 


rzy ulie 

samotny, 44 lat liczący, posiadający chlubne przy y y 

świadectwa od polskich i niemieckich oby-|Miekiewicza, Brajerowskiej, Podlawskiego, 
wateli, z renomowanych gospodarstw, z lat|Szopana, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró- 
14 z Poznańskiego i z 7 lat z Galicji, obe-|wnież kamienice przy tych ulicach. BIiż- 
znany z praktyką w postępowaniu z prakty-|szych informacyj udziela, jak też dotyczący! 
ką w rolnictwie, chowie i pielęgnowaniu in-|plan sytuacyjny, zawierający również oto- 
wentarza rasowego, znający dokładnie naj-|czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
nowszą konstrukcję narzędzi i machin rolni- żądanie P. T. refiektantów bezpłatnie, Za- 
czych, poszukuje dla nieprzewidzianych oko-|rząd realności Emila Bertemilians Brajera, 


liczności, za umiarkowanem wynagrodzeniem Brajerowska 10. 1520 
zajęcia. Adres: F. N. K. urzędnik der, 

Miejsce klimatyczne | Elmerhausen & Reich, 
Wien, I., Wallfisehgasse 3. 


czy, post. rest. Kraków. 
Rządca JANOWICE md DUNAJCEM} azs 


wieku lat 25, z językiem niemieckim i sło- 2:/, mili od Tarnowa ma kilkanaśc mieszkań i 
wiańskim, a dzięwięcioletnią praktyka |etnich do wynajęcia. Kąpiele Dunajcowe, Cenniki za nadesłeniem et. 10 w markach. 
w Mórawii Czechach, szuka gdziekol-| — żętyca i inne potrzeby w miejscu. Książka pouczająca 20 et. w markach. Na- 
wiek posady. ;Zapytania adresować : „O. M.|vwjądomości udzieli: Zarząd dóbr Janowice|prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1492" Haasenstein & Vogler (Otto Maass) poczta Zakliczyn. 168811533 aparaty momentalne. 
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-i ae majaniej a TOPE ET TE 
NAS se T fe, Mti | i 


Premiowane na wy 
najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy 


stawach swiatowych 
Edmunda Riedla we Lwowie 


Londyn 1862. Paryż 
1867. Wiedeń 1873. 

Sklep plac Marjacki 1. 10. 1700 
Zakład ogrodniczy nl. Łyczakowska 1 70. 


BRÓ 


Paryż 1878. 


FORTEPIANY 
X NA RATY 
2 we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu od złr. 380, 400, 450, 500, 550, 
600 de 650 zł. Fortepiany innych firm od), 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 
Clavier-Handinng und Lelh Anstalt 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


EW ONT HZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 
Szczawy alka'iczno - słone, jod i brom 


zawierające, skuteczne w cherobach mcrofalicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, renmatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia:h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, Igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, Żętyoca, Inhalatorjum. 


ooto 


kwzdy piya goŚĆCOWY 


odwielu lat doświadczo- 
ny środek domowy, nie- 
mniej jako środek niezawo- 
dnie wzmacniający przed 


lub po ası Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
wielkiem natężeniu, Pora kąpielowa podzielona na 8 sezony 1470 
A EO ac? od 20. maja do końca września. 


Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o t/s część tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają: Or. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers, 
Jagleli., lekarz zakładowy. f 
Zastepstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe; WW. 
Goldbaum, Masdrochoro 2] Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejacowe 
i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja, 


Celem zapobieżenia zamianie 
należy wyraźnie żądać przetworów 
Kwizdy i zwracać uwagę na markę 
ochronną. Cena za fiaszke 1 zł. 

Franciszek Jan Kwizda 


apteka obw, w Zorneuburgu pod Wiedniem, 
c. k. anstr, i kr. rum. nadw. dostawca. 


Prawdziwy płyn do nabycia we 
wszystkich aptekach austr.-węg. 


o 4 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 15. czerwca b. r. otworzyliśmy na 
własnej naszej posesji: Wiedeń, III, Apostolgasse Nr. 12—14 i Main- 
burgergasso Nr. 28 


fabrykę kabli 


i odtąd wykonywamy w Wiedniu: 

Kable telegraficzne z przewodem gutaperchowym i gumowym — 
asfaltowane z ochronnemi drutami żelaznemi. 

Kable telegrafiezne podwodne i podziemne. 

Przewody ołowiane dla użytkn telegrafów asfaltowane z armaturą. 

Kuble telefoniczne. 

Przewody dla telegrafów i telefonów. , 

Patentowane kable ołowiane dla oŚwietleń elektrycznych aż do 
1000 kwadr. milimetrów przecięcia (Kupferquerschnitt), z przewodem, niemniej 
podwójne i potrójne kable z skoncentrowanemi przewodami, z mniejszem 
lub większem natężeniem, z armaturą asfaltową lub żelaznemi drutami, z paten- 
towana żelazną armaturą, 

"Przewody do celów oświetlania najlepszych systemów. 

Giętkie sznury przewodnie (Leitungsschnure). 

Izolowane druty i maszyny dynamiczne. 


Wszystkich bliższych objaśnień udzielają * 


Siemens & Halske. | 


(pizięt i pignas 
kobiet P 


przez odpowiednie starania nie tylko 4 
można podnieść, lecz także zachować 
do późnego wieku. 

Odznaczony złotym medalem w Pa- 
ryżu w roku 1889 
CREME 

GROLICEI 
odznacza się właśnie tymi przymio- 
tami i należy fo najgeręcej polecić 
wszystkim inteligentnym osobom do 
podniesienia płci i oczyszczania jej 
z plam wszelkich. 

réme Grolich'a dostanie w każdym 
lepszy handlu po ct. 60 za dozę, — 
, trzeba wyraźnie żądać 
„odszczególnionego nagrodą Cremu 
Grolicha*, bywają bowiem bezwarto- 
ściowe naśladownictwa, 

We Lwowie: Z. Rucker, w Kra- 
kowie: W. Redyk , w Tarnepolu: F. 
Jamrógiewicz, w Rzeszowie J. Schait- 
ter i Sp. 1705 


1707 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4 ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1504 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnřa 1. Maja 1890 po 4% 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. | 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


ję 


Dyrekcja. 


Przedruku nie płacimy. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


cza, łŁawocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 


w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- 
kacza , Ławocznego, Stróża , Chyrowa , Stryja, 
Husiatyna i Stanisławowa. 


| Lwów, płac Kafitutny I. 3, naprzociw katedry. 


Ș furtu, i polecam wyroby tychże po cenach ściśle fabrycznych , podług cenników. 


Wiedeń, „Hotel Métropole.“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. 
300 pokojów 1 salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kapiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 


osiągnięto tak wiejki obrót, że ! 
fiola dla 2—3 szczepień kosztuje 1 złr. 
wystarczający dla 10 


GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


Przewodnik po Lwowie, 


MUZEUM Zakładu nar. im, Ossolińskich, od 
godziny 10. do 1, przed południem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : 


Wiedeńska 


TYNKTURA ZŁOTA 


niemniej w każdym innym kolorze, do pociagania nię wszelkich 
przedmiotów jakoto: ram, figur gipsowych itp. Do nabycia u wyna- 
lazca Em. Fischer, Wiedeń, I., Gumpendorferstrusse Ś1 i 
Wollzeile 5, w fiaszeczkach (z pudełeczkiem, pendzlem i sposobem 
użycia) po et. 40, 60 i złr. 1. — Za zaliczką wysyła najmniej 
za jednego guldena. 1671 


Będąc osobiście w Belgii, Brukseli, Francji, Anglii i Niem- 
czech, zakupiłem za gotówkę u pierwszorzędnych firm tamtejszych 
ogromną ilość doborowej 


BRONI MYŚLIWSKIEJ 


pomiędzy temi wiele nowości : 1708 


Lancastrówki zwane „Fusil plume“, kaliber 12, waga kg. 2-400 
wyrób najlepszy, od 80 złr. 

Lancastrówki z przyrządem automatycznym do wyrzucania 
wystrzelonych łusek, wyrób angielski (senzacyjna nowość). 

Dubeltówki Hammerlles ulepszonej konstrukcji, oryginalne 
angielskie, system Anson & Doeley. 

Drillingi Collatha z najnowszym automatycznym wizerem. 

Drillingi J. Nowotnego we wszystkich systemach. 

Drillingi Dreysego nadzwyczajnej konstrukcji. 

Dubeltówki Dreysego zmiennej konstrukcji, z igłami grube- 
mi „pateut“, każda strzelba dawnego systemu może być 
przerobiona na nowy. 

Repetiery, karabinki angielskie Colta 5, 8 i 12 strzałowe 


1701 


lay W indoiti Wisan po 12H. 


Każdy los ważny na pag” obydwa qag ciągnienia. 
Spis wygranych na obydwa ciągnienia. 


Pierwsze ciągniGn 6 14 serpnia DP. Drug e CIĄDNIGN:6 16. październi, Br. 
l wygr. 50.000 złr. wart. i wygr 50.000 złr. wart. 


od 40 złr. 1 5 5V00 , $ 5000 
Karabinki podwójne „Bok“ systemu Floberta, do 6 i 9 patro- JĄ. - 2000" UW 11 2000 >  . 
nów, do śrutu i kul. 1 ” 1000 , 1 ` 1000 
Dubeltówki, karabinki, pistolety I pojedynki dla dam i dzieci. A | 500 p —; 2 Dia Z 
EE VA/ O WW. j 3 20 a 9 Oam: T 
dee ea | BONE 100 > 7 |10 ioo w, 
w najrozmaitszych systemach, kalibrach i wielkościach. 20 » 50 » » 20 è 50 , e 
z 50 , 20 , „ |50 , Plana - 
VY L.A L OW FL 200 , 10 losów wyst. 200 > Di. dkg, 
od 4%/, mm. aż do najsilniejszych. 2000 . dw A 2000 , BD” . 


Sprzedają we Lwowie : 


August Schellenberg, 
zir. Kita & Stof. 


PATRONY, SUSKI NABOJOWE 


we wszystkich systemach, gatunkach i kalibrach od 90 et. za 100 sztuk. 


Proch bezdymny, proch myśliwski, twardonośny, 
kule zwykłe i expresowe, kule eksplodujące i prasowane , kapsle 
do wsystkich systemów, obróżki, korale , linewki i harapy do 
tresowania wyżłów. torby myśliwskie, pasy na patrony, siatki i 
troki, wabiki na kozły i kaczki jak najlepiej nastrojone. 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


| PIELEGKI KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


"MAGNOLJIA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływom MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerwoność ndma, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


blejek taninowy, 
Pomada chinowa, pa wie "Sat gd ga wy 
aoda atexrisira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, ntrwala barwę 
i połysk, — Flakon 80 ot. 


BRILANTINA, 


nadaja brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, ; 


działa znakomieie na cebulki włesowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i ny bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IENSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1 8. nlica Ha- 
licka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice l. 2; w Czer- 
niowcach Rynek I. 2. 


Wszystko w jak największym wyborze najtaniej poleca 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 ot. 


BEg" Ważne dla myśliwych! WEG 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. myśliwych i miłośników bra- 
ni, że dla większej wygody Szan. odbiorców otrzymałem generalne zastępstwo 
na Galicję, Bukowiną i Ks. Krakowskie, znanych w Świecie firm dla 
wyrobów broni myśliwskiej: J. Nowotnego z Pragi, E. M. Raillyego z Lon- 
dynu, A. Francottego z Liége, F. v. Dreysego z Sómmerda i W. Collatha z Frank- 


Z uszanowaniem 


Stefan Pielecki. 
= 


Wielki hotel pierwszorzędny, 


L. Speiser, dyrektor. 


Najtańsze śródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szłarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 
SZ NH 


SEDIL AK 
Łaskawe zamówienia uskuteozniają się natychmiast. 


Najlepsze tutki cygaretowo 2; cawzowsss 


Lwów, plac Marjaeki 8. 


y pierwszy 6. K. koncesjonowany i subwen- 
j A cjonewany przez W. Ministerstwo 
w Wiedniu, Alserstrąsse 18 | 
(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższe- 
mi nagrodami w Wiedniu 1886, w Brukseli 
1888, w Paryżn 1889 i w Budapeszcie 1889.) 
Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lynafę 


w fiołkach , flakonikach (Pasta-Lymphe) 1 w igieł- 
r kach kościanych. _ 
DF- Za przyjmowanie lymfy ręczy się 
cia tejże udziela się bezpłatnie innej. -a 
J~ Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy prakt. 
zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
Flakonik lymfy gęstej (Pasta- Lymphy) l gr. 
1638 


tak, że w razie nieprzy- 


0 szczepień, 8 zły. 


dodatek do zupy Z suszor 
nych jarzyn. 
JULIENNE 


(zupa jarzynowa). 


Tabliczki zupowe 
(zupełnie gotowe zupy). 


Maki owsiane i hreczane 


J 
Knorr æ (najtańszy i najzdrowszy pokarm dla dzieci). 


Cenniki i prospekty gratis i franco. — Skład hurtowny KAROL BERCK, 
Wiedeń I. Wolizeile 9., niemniej dostania w wszystkich lepszych aptekach 
i handlach korzennych. i 


1378 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a). 


= 


